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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

8 wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
®ianna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  l m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 £ ., I ówlerórocznle S K . — h. I  rocznie . . . 24 K. I ćw lerćrocznle . . 6 K . 
półrocznie . . 16 K. | m iesięcznie 2 K .  70 h. |  półrocznie . . 12 K. | m iesięcznie . . . 2 K .

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przew odnik naukowy 1 lite ra c k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni, abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h 
„Przew odnik" prenum .iow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pisma odręczne:

Kochany doktorze baronie B e c k !  W za­
łatwieniu Pańskich wniosków zezwalam w 
łasce Memu Ministrowi dr. Wojciechowi hr. 
ł ł z i e d u s z y c k i e m u ,  wskutek jego prośby, 
ha uwolnienie go z urzędu.

Równocześnie mianuję Mojego tajnego 
fadcę, posła do Rady państwa, Dawida A b r a ­
iłam  o w i c z  a, Moim Ministrem.

Wiedeń, 20 listopada 1907.
Franciszek Józef w. r.

B e c k  w. r.

Kochany dr. hr. D z i e d u s z y c k i ! W ła­
sce czyniąc zadość Pańskiej prośbie o uwol­
nienie Go z urzędu Mego Ministra, wyrażam 
Panu za Jego w ciężkich stosunkach z wier- 
nem oddaniem się spełnianą znakomitą słu­
żbę Moje najzupełniejsze uznanie i Moje 
najgorętsze podziękowanie.

Wiedeń, 20 listopada 1907.
Franciszek Józef w. r.

B e c k  w. r.

Kochany A b r a h a m o w i c z !  Mianuję 
Pana Moim Ministrem.

Wiedeń, 20 listopada 1907.
Franciszek Józef w. r.

B e c k  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
listopada b. r. nadać najmiłośeiwiej sekre­

tarzom ministeryalnym w Prezydyum Rady 
Ministrów: Robertowi E h r h a r t s t  e in -E h r -  
h a r t o w i  i dr. Adamowi Ł a d a  B i e ń k o w ­
s k i e m u ,  tytuł i charakter radców sekcyj­
nych z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość, wsku­
tek wiernopoddańczego wniosku Ministra 
Ces. i Król. Domu i spraw zagranicznych, 
raczył najłaskawiej Najwyższem postanowie­
niem z dnia 11 listopada b. r. udzielić dyplo­
mowi zamianowanego konsulem państwa nie­
mieckiego we Lwowie, Ido R e d e n o w i ,  Naj­
wyższego exequatur.

P. Minister rolnictwa zamianował ko­
misarzy inspekcyi leśnej II. k lasy : Romual­
da D z i e w o l s k i e g o ,  Józefa P i n d e 1 s k i e- 
go, Romana S z e c h o w i e z a  i Stanisława 
H u b i c k i e g o ,  komisarzami inspekcyi leśnej
I. klasy.

P. Namiestnik przeniósł ofieyała poli- 
cyi, Jana O n y s z k i e w i c z a ,  ze Lwowa do 
Przemyśla.

Jakób Ya c e k ,  rządowo upoważniony 
geometra z siedzibą urzędowa, w Drohoby­
czu, złożył dnia 10 listopada 1907 przepisa­
ną przysięgę.

Obwieszczenie.
Podaje się niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że w roku 1908 prawidłowe pe- 
ryody rozpraw rozpoczną się w dniach 25 
stycznia, 81 marca, 16 czerwca i 27 paź­
dziernika.

Z c. k. T r y b u n a ł u  p a t e n t o w e g o .

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
listopada 1907 1. 146.413 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 21 listo­
pada 1907 do 1. 44.107/6419, normująeem aż 
do odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra­
jów korony węgierskiej do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa, — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 25 listopada.

Drożyzna.
Wiedeński Fremdenblatt zastanawiając 

się nad tą palącą kwestyą, stwierdza, że od 
lat wielu jedne i te same sypią się frazesy, 
ceny zaś artykułów spożywczych wcale nie 
dbając o nie, posuwają się z przerażającą 
szybkością w górę. Już w pierwszej ankiecie 
drożyźnianej, zwołanej w 8mej dekadzie ze­
szłego wieku przez ówczesnego ministra skar­
bu bar. Depretisa, słyszano owe skargi i po­
wtarzały się one odtąd stale w niezliczonych 
dyskusyach parlamentarnych na temat dro­
żyzny. Jednym z takich ulubionych frazesów 
jest przypisywanie winy Rządowi. W tem 
świetle on i dziś n. p. winien zamknięciu 
granicy od strony Serbii i Rumunii, bo że 
zarządzenie owo wywołały wyższe względy 
sanitarne, o tem mówi się z niedowierza­
niem, raczej podejrzywają Rząd o wysługi­
wanie się agraryuszom.

Nieustannie słyszy się w namiętnych 
dyskusyach dzisiejszych o rzekomych winach 
Rządu, o urojonych niedopatrzeniach, o nie­
wiadomo w czem objawiającem się popiera­
niu klas uprzywilejowanych z krzywdą ogó­
łu ludności; o tem jednakże nikt nie wspo­
mina, jak cenne w podobnem położeniu 
usługi oddać mogłaby samopomoc, jak wiele

n. p. w miastach zdziałać mogłaby admini- 
stracya targowa dla uregulowania cen.

Jako jaskrawy przykład zaniedbania 
na tem polu, wskazuje Fremdenblatt na sto­
sunki wiedeńskie. Tylko ociężałości aparatu 
aprowizacyjnego przypisać należy drożyznę 
mięsa w Wiedniu. Od wielu tygodni sku­
tkiem ogromnej podaży bydła, rzeżnicy mo­
gą tanio je nabywać, a zatem mogliby też 
sprzedawać mięso po iiiższych, niż dotąd, 
cenach. Mimo tego jednak ceny mięsa nie 
spadły.

Sprawę drożyzny poruszył na jednem 
z ostatnich posiedzeń Izby posłów P. Mini­
ster rolnictwa dr. Ebenhoch, roztaczając w 
mowie swej zupełnie samodzielny program. 
P. Minister wykazał dowodnie, że winy dro­
żyzny mięsa nie należy spychać na rolni­
ctwo i że w samopomocy przedewszystkiem 
szukać należy wyjścia z dzisiejszej niezmier­
nie trudnej sytuacyi. Ochrona interesów rol­
niczych nietylko nie może wyrządzić ujmy 
interesom innych warstw ludności, lecz 
owszem, wyjść musi tym ostatnim na dobre.

Spodziewać się należy — pisze Irem -  
denblatt — że słowa dr. Ebenhocha, że na­
cisk położony przezeń na samopomoc, jako 
zbawczą potęgę, nie będzie głosem woła­
jącego na puszczy. Ludność będzie musiała 
prędzej, czy później, przyjść do przekonania, 
że przyczyn drożyzny szukać należy nie 
u granic od strony tego, czy owego pań­
stwa, lecz raczej w stosunkach wewnętrznych, 
w tem, że prawie nic nie robi się dla opa­
nowania targów spożywczych, że na tem 
polu ciągle jeszcze krzewi się zaniedbanie i 
bezradność, zamiast sprężystej organizacyi i 
należytego zrozumienia potrzeb.

Czemuż, — kończy wiedeński organ — 
szukać przyczyn w dali na Północy, lub Po­
łudniu, skoro one leżą tak blisko?
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W Y N A L A Z C A .
POWIEŚĆ.

KAZIMIERZ BOJAN.

XVI.
(Ciąg dalszy).

Na tle tych ponurych dumań, pobły- 
skiwała wprawdzie jeszcze jedna iskierka 
Nadziei : inżynier Schmidtschneider, ale był 
to promyk bardzo słaby i odległy, do błę­
dnego raczej podobny ognika, niżeli do zo­
rzy poranku. Oóżbo zresztą zacny ów czło­
wiek mógł dla niego zrobić? Dość już uczy- 
nił, że jako obcy nie krzywdził go do spół­
ki z innymi, że umiał ocenić istotną wartość 
wynalazku, że w tę wartość nie zwątpił i w 
niej znękanego wynalazcę utwierdził. Poża­
rem, czyż nie m l  on tak samo strąconym 
ze szczebla fantastą, wyzutym z siły woli, 
zdanym na bierną rezygnacyę ?

Tacy ludzie jak inżynier, lubo ulegają 
chwilę szlachetnym porywom, przecież 

rychło kurczą się i wracają do wygodnego 
filisterskiego żłobku. Na nich liczyć nie 
Niożna.

— Pożegnaj się zatem Stefanie z mrzon­
kami — szepnął młody człowiek przez zaci- 
snięte zęby — nikt ci tu nie dopomoże, nikt 
nie wyciągnie ręki przyjaznej. Jeżeli na ko- 
§° liczyć możesz, to tylko na siebie samego 
1 na własną tytaniczną pracę, wolną od 
zWątpień i rezygnacyi. Bo rezygnacya, to

śmierć za życia... a więc: raczej śmierć, niż 
beznadziejny żywot.

Z temi słowy wysiadł nasz wynalazca 
z wagonu.

Stanąwszy nad wieczorem w hotelu, 
przebrał się Stefan prędko i zeszedł do we­
stybulu z zamiarem udania się najpierw do 
państwa Gałkiewiczów.

W drzwiach jednak zatrzymał go por- 
tyer słow am i:

— Dziś rano był tu jakiś mały pan i 
zostawił mi list do pana doktora Stefana 
Grozy....

— Proszę, ja  jestem Groza.
List pochodził od Wukarskiego. Stefan 

przebiegł szybko oczyma kilka słów nakre­
ślonych ołówkiem na odwrotnej stronie kar­
ty wizytowej:

„Jeżeli łaskawy pan doktor nie będzie 
bardzo zmęczony po podróży i znajdzie wol­
ną chwilkę wieczorem, to prosiłbym o 9-tej 
na pół godziny rozmowy do „Saturna". Bo­
czny pokoik na lewo. W.“.

Wynalazca schował bilet i spojrzał na 
zegarek: szósta.

— Niech mi da dzisiaj spokój — po­
myślał marszcząc brwi. Potem jednak przy­
szło mu na myśl, iż może Wukarski po 
głębszej rozwadze odstąpił od zamiaru nie- 
mieśzania się więcej do wynalazku i obmy­
ślił w drodze plan dalszej wspólnej akcyi. 
Postanowił zatem spędzić trzy godziny u 
Gałkiewiczów i prosto ztamtąd pójść do „Sa­
turna".

W ostatnich dniach nadzieje i zwątpie­
nia walezyły w jego umyśle i obalały się 
nawzajem z dziecięcą niemal zapalczywością. 
Po czarnych dumaniach w wagonie, błysnę­
ła znikoma rakieta chwilowej nadziei.

— Może....
Ale nie długo to trwało, bo wnet przy­

pomniawszy sobie gdzie idzie, zostawił Wu- 
Karskiego wraz z jego biletem w spokoju i 
powrócił wyobraźnią do bladych lic Ma- 
rynki.

— Jak ona dziś wygląda, czy bardzo 
mizerna, wyczerpana? Jak go powita: serde­
cznie — czy chłodno?... co powie, gdy usły­
szy o niekorzystnym wyniku tyloletniej pra­
cy... Przed nią ukrywać prawdy nie będzie. 
Jeżeli kto, to ona jedna zrozumie jego poło­
żenie i uwierzy opowiadaniu.

Wzruszony do głębi, uderzył w dzwonek.
— Pan Stefan!... pan Stefan! — za­

wołała pani Karolina, poznawszy wchodzące­
go i uderzyła w dłonie.

Na ten okrzyk wysunęła się Marynka 
z za kwiatów i stanęła jak duch przed swoim 
dawnym nauczycielem.

Była istotnie blada i dłuższą chorobą 
wyniszczona, lecz oczy jej żywe i myślące 
nie straciły dawnego blasku. Stała chwilę 
nieruchoma, jakby zamagnetyzowana, naraz 
oprzytomniała i poskociyła ku przybyszowi 
z wyciągniętą na powitanie ręką.

Stefan ujął tę drobną rękę i uścisnął 
gorąco. Również i doktor Jarosław wypłynął 
z kąta pokoju i uśmiechając się cokolwiek 
począł konstruować flegmatycznie papierosa. 
On nie witał przyjaciela, nie całował, nie 
ściskał za ręce, bo i poco? — czyż przyja­
cielskie chrząknięcie nie wystarcza?

Wnet kobiety zarzuciły go pytaniami: 
Kiedy przyjechał, na jak długo, co nowego 
przywozi i t. d.?

Ale silna zmarszczka na czole wyna­
lazcy, tudzież wymuszony uśmiech, nie zapo­
wiadały nic dobrego.

Na jak długo przyjechał? — nie wie. 
Kiedy i gdzie pojedzie? — również nie wie. 
A przywozi?

Zasiedli w czwórkę dokoła stołu i teraz 
Stefan począł opowiadać wszystko dokładnie. 
Gdy przyszło do rozmowy z inżynierem w 
Praterze, wynalazca zmrużył nieco oczu i jak­
by czytająe w stenograficznych zapiskach, sta­
rał się oddać dyalog jak najdokładniej. Po­
wtórzył go też w cytatach zupełnie wiernie, 
wypuszczając jeno ostatnią radę Schmidt- 
schneidera co do ożenienia się z bogatą 
panną.

Wśród tego oczy Marynki rozgorzały 
gorączkowym ogniem. Utkwiwszy je w twa­
rzy opowiadającego pochłaniała każde słowo 
Stefana z niewysłowionem współczuciem: żył­
ki na jej skroniach pęczniały chwilami, jak­
by z nich miała wytrysnąć wzburzona fala 
krwi, kiedy niekiedy splatała drobne, drżące 
rączęta i gniotła je tak kurczowo, jakby pra­
gnęła pogruchotać wiotkie palce, kiedy nie­
kiedy pierś jej gnieciona ciężarem krzywdy, 
wyrządzonej przyjacielowi, wyrzucała krótkie 
westchnienia.

Gdy Groza skończył, pani Karolina za­
pytała go czy nie jest głodny, i nie czekając 
odpowiedzi wybiegła do kuehni, aby przyrzą­
dzić podwieczorek. Jej prosty, trzeźwy umysł 
nie ufał żadnym wynalazkom, wszakże Sła­
wek nawymyślał ich już tyle a wszystkie 
leżały spokojnie na strychu między rupieciem. 
Jeżeli więc i Stefanowi nie powiodło się, cóż 
w tem dziwnego? — To zwykły los wyna­
lazków. Natomiast w jej pojęciu o wiele wa­
żniejszą było rzeczą, czy wynalazca wypił 
już na podwieczorek kaw ę; problem ten bo­
wiem wkraczał w dziedzinę realnych potrzeb 
życia i zawierał w sobie konkretny początek 
i koniec czynu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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l i s t e r s t i o  n i t  j l M .
Prof. radca Dworu dr. Eugeniusz Phi- 

lippoyich, zapytany przez redakcyę N. W. 
Tagblattu. jak zapatruje się na sprawę po­
wstać mającego Ministerstwa robót publi­
cznych, odpowiedź swą przesłał w obszernym 
artykule, w którym nie przesądzając techni­
cznej niejako strony organizacyi Ministerstwa, 
wywodzi, iż głównem zadaniem nowej w ła­
dzy będzie, nadać idei socyalnej jednolity 
wyraz i wykształcić z niej moc żywą, działa­
jącą w publicznej administracyi.

Nowe Ministerstwo, sądzi dr. Philippo- 
vich, będzie musiało przedewszystkiem ująć 
w osobną sekcyę prawno-polityczne interesy 
kwestyi robotniczej. Eobotnicza umowa prze­
mysłowa, prawno-handlowa, prawno-górnicza, 
prawno-kolejowa, prawno-żeglużna; dalej umo­
wa co do służby, kontrakt nauczycielski i 
t. p. — wszystkie one wiążą się z interesa­
mi publicznymi i najbardziej właśnie powo­
łane do strzeżenia w nich interesów publi­
cznych byłoby nowe Ministerstwo. A z umo­
wami łączą się inne ważne zjawiska socyal- 
ne, organizacye, urządzenia administracyjne, 
wobec których interwencya państwowa by­
wa konieczna; koalicye i organizacye robo­
tnicze, stowarzyszenia robotnicze, strejki i 
bojkoty robotnicze, zakłady pośredniczące w 
w dostarczaniu pracy, ruchy mas i interesy 
jednostki wchodzą w tę samą sferę i tak samo 
domagają się nadzoru Państwa. Tu otwiera 
się zatem Ministerstwu robót publicznych roz­
ległe pole działania; to są przestworza, nad 
któremi nowe Ministerstwo musiałoby czu­
wać, które poddałoby swej kontroli, regulu­
jąc stosunki, występując w danej chwili z 
przestrogą, pośrednicząc nieustannie pomię­
dzy interesami szczególnymi a interesem 
ogółu.

Na nowe Ministerstwo spadnie też obo­
wiązek rozszerzenia ubezpieczeń robotniczych, 
zwłaszcza przez ubezpieczenie robotników na 
wypadek starości i inwalidztwa.

W łączności zaś z tą sprawą pozostaje 
troska o dobrobyt przez popieranie ze stro­
ny Państwa wszystkich godziwych i rozu­
mnych dążeń o polepszenie doli klas nieza­
możnych. Akcya, która miałaby się rozwinąć 
w tym kierunku, musiałaby być bardzo roz­
ległą, bo polepszenie doli odnosiłoby się 
oczywiście w równej mierze do spraw mie­
szkania, żywności i odzieży, jak do wycho­
wania dzieci, opieki nad chorymi, a niemo- 
głoby pominąć również dziedziny uszlache­
tniających rozrywek. Tu jednak nie można 
myśleć o żadnej bezpośredniej akcyi pań­
stwowej, lecz inicyatywie prywatnej należy 
zostawić pole, a egzekutywę stowarzysze­
niom, gminom, krajom. Ale praktyka do­
wiodła, że i na tem polu ingerencya Pań­
stwa przynosi dodatnie skutki i że pożąda- 
nem jest, by odnośne zabiegi skupiały się 
w jednej centralnej instytucyi, która wyko­

nując kierownictwo, miałaby poparcie Bządu 
i podlegałaby jego nadzorowi.

Wszystkie te trzy wielkie gałęzie admi­
nistracyi miałyby do pomocy Urząd robotni- 
czo-statystyczny i przyboczną Badę robotni­
czą. Gdy pierwszy naukowymi wynikami ba­
dań ułatwić może niejedno trudne zadanie, 
wspomniana Bada zaś, jak to już obecnie 
dzieje się, dopomagałaby akcyi Ministerstwa, 
wydajać we wszystkich ważnych sprawach 
stosunku robotniczego opinie i przeprowa­
dzając w łączności z Urzędem robotniczo- 
statystycznym odpowiednie studya.

Tak pod względem ideowym zorgani­
zowane Ministerstwo robót publicznych sta­
łoby się ogniskiem polityki socyalnej. Nie 
otworzy ono Państwu nowego pola wfadzy, 
lecz skupi w sobie prawa Państwa w zakre­
sie organizacyi robotniczej i nada państwo­
wej akcyi na tem polu więcej wyrazistości. 
Zadaniem więc tego Ministerstwa byłoby 
pracować nad nową budową społeczną i od­
jąć grunt niszczącym elementom rozkładu.

KORESPONDENCIE.
R zym , 22 listopada.

Corrispondenza Romana o Polsce. — Nowe 
mota proprio Piusa X. — Konsystorz papieski.

Biuletyn półurzędowy watykański (he- 
ktografowany), zatytułowany Gorrispondenza 
Romana, który dość często ma sposobność 
zajmowania się interesami katolików w Bos- 
syi i Królestwie Polskiem, zamieszcza w osta­
tnim numerze Echa polskie pod formą ko­
munikatu dotyczącego Warszawy:

„Owa odrobina swobody religijnej — 
pisze Corrispondenza Romana — jaką nam 
udzielił ukaz toterancyjny, miała ten skutek 
pomiędzy innymi, że dziś możemy lepiej po­
znać rzeczywisty stan naszego życia religij­
nego. A jeśli poznanie tego stanu rzeczy 
sprawia nam radość, z powodu głębokiej i 
czynnej wiary u wielu dobrych ludzi, nie­
mniej jednocześnie zmusza nas do stwierdze­
nia bolesnych wyjątków i groźnych niebez­
pieczeństw.

„Kwestya społeczna wywołała tutaj 
także ruch ludowców, z których niejeden wy­
kracza zarówno w teoryi, jak i w praktyce, 
tak, że istnieje niebezpieczeństwo, aby kato­
licy. nie zostali wciągnięci w agitacyę socya- 
listyczną, oddalającą się coraz więcej od 
chrześeiańskich zasad, albo też szerzone by­
wają idee, jak n. p. co do rozdziału Kościo­
ła od państwa, które powstały z liberalizmu, 
również dobrze przeciwnego zasadom Ko­
ścioła.

„Świeżo założone stowarzyszenie nau­
czycielskie chce narzucić szkołę narodową 
bezwyznaniową i jest godnem ubolewania, 
że są księża, którzy je popierają.

„Utworzyła się o charakterze wybitnie 
katolickim „Akcya katolicka", której zasłu-|

żonym prezesem jest hr. Juliusz Ostrowski, | 
cieszący się poparciem biskupów i prawo­
wiernego duchowieństwa, oraz wiernych ka­
tolicyzmowi innych osób. „Akcya katolicka", 
działa w parafiach w obronie ojczystej reli- 
gii, przeciw niebezpieczeństwom, jakie nie 
przychodzą wszystkie z zewnątrz i nie oka­
zują jawnie tego, czem są rzeczywiście".

Może być, że w łączności z powyższym 
komunikatem była obocność w Ezymie hr. 
Juliusza Ostrowskiego. Bawili tutaj także hr. 
Boger Łubieński z Warszawy, redaktor W ia­
ry,, oraz kanonik ks. Niewiarowski. Mamy 
tutaj także prof. dr. Wincentego Zakrzewskie­
go z Krakowa z żoną.

Miał tutaj przybyć ks. Arcybiskup Teo- 
dorowicz, którym zajmowała się także Cor- 
rispondeza Romana w oddzielnem entrefilet 
z powodu przemowy, jaką mia.ł na posiedze­
niu „Leogesellschaft" w Wiedniu, gdzie po­
tępiając ruch modernistyczny na polu teolo­
gii i egzegezy biblijnej katolickiej, miał je ­
dnak wypowiedzieć uw'agę, a raczej pytanie, czy 
ostatnia Encyklika Piusa X. Pasccndi gregis 
wystosowana przeciw modernizmowi, była 
wogóle na czasie? Paryski lem ps  w kore- 
spondencyi z Wiednia, podniósł przemowę 
arcyb. Teodorowicza, obecnie więc — jeśli 
się nie mył^ — w Watykanie oczekują za­
przeczenia, czy też odwołania tej uwagi wy­
glądającej (zapewne niesłusznie) jakoby na 
krytykę rzeczonej encykliki.

W dniu 9 grudnia odbędzie się konsy- 
storz papieski. Niestety nie będzie tym ra­
zem znowu oczekiwanych oddawna nomina- 
cyj na osierocone katedry biskupie: mohi- 
lowską i trzy w Królestwie Polskiem, a to 
z powodu zawieszenia stosunków z rządem 
rossyjskim. Zdaje się nawet, że rząd rossyj- 
ski nie będzie chciał wchodzić w pertrakta- 
cye co do obsadzenia jakiejkolwiek wakują­
cej katedry, zanim Watykan nie zaakceptuje 
wydalenia biskupa Boppa z Wilna. Można 
sobie więc wyobrazić, jak trudnem jest po­
łożenie Stolicy św....

Wyszło przed dwoma dniami — jak 
zawsze w podobnych razach w Osservatore 
Romano — nowe Motu proprio Piusa X. 
p. t. „Praestantia scripturae", jako dopełnie­
nie ostatniego Syllabusa i encykliki w spra­
wie modernizmu teologicznego. — Papież 
oświadcza w tem Motu proprio, że orzecze­
nia wydane, lub mające być wydane przez 
watykańską komisyę biblijną, obowiązują su­
mienie katolików, którzy winni poddawać się 
im tak, jak i dekretom Kongregacyj kardy­
nalskich, wyznaczonych przez Ojca św. Po­
twierdzając więc ostatni t. zw. Syllabus, 
oraz encyklikę Pasccndi, Pius X. dekretuje 
ekskomunikę na tych, którzy zwalczaliby oba 
powyższe dokumenty, nawet na tych katoli­
ków, którzy broniliby jakiegokolwiek tw ier­
dzenia, potępionego przez dekret lub przez 
Encyklikę. Wreszcie Papież zaleca czujność 
biskupom i rektorom seminaryów, przełożo­
nym zakonów, co do nauczania w semina- 
ryach, wydalenie docentów lub uczniów po­
dejrzanych o poglądy modernistyczne. Wi­
docznie nowy dokument papieski wywołany

| został koniecznością zaznaczenia, wbrew 
oświadczeniom modernistów, jakoby decyzj® 
komisyi biblijnej nie były obowiązujące®1 
dla katolików — że tak nie jest, a powtor® 
potrzebą wywołaną rozmaitymi pogląd11®1 
modernistycznymi (zwłaszcza wobec młodeg0 
duchowieństwa), w artykułach pozornie k8' 
tolickich, ale w gruncie rzeczy wiodący*® 
do oporu przeciw Kościołowi.

Z krainy zamętu.
C h a o s  i z a m ę t  p a n u j ą  w wewnęW' 

nej polityce państwa rossyjskiego: w Dura*® 
i w gabinecie ministrów. W pałacu TaurJ' 
dzkim Chomiakow lawiruje bezustannie 
flzy swoją partyą a prawicą, ulegając — ja 
to już zaznaczyliśmy — w zupełności wpłf 
wom energicznego i spragnionego władaj 
posła moskiewskiego, Guczkowa; paździerfli' 
kowców szeregi przerzedzają się bezustannie 
lepsze bowiem żywioły nie chcą w żaden 
sposób poddać się kierownictwu „Związk*1 
prawdziwych Bossyan". Gabinet ze swej stro­
ny wszystkie najdrażliwsze sprawy przeka­
zuje Dumie, pewny reakcyjnej większości 
obecnym rossyjskim parlamencie, choć d°' 
świadczenie z lat ubiegłych mogło go nie­
jednokrotnie pouczyć, że takie nadzieje i ho­
roskopy bywają bardzo zwodnicze.

W każdym razie najbliższe dni mog*l 
nam przynieść sporo ciekawego i charakte­
rystycznego dla obecnej Bossyi materyału.

Współpracownik Rusi tak c h a r a k t e ­
r y z u j e  a t m o s f e r ę ,  p a n u j ą c ą  w o b e ­
c n e j  I z b i e :

„Atmosfera ta jest zupełnie nowa. Biu­
rokratyczna — powiecie, nie, raczej — de­
partamentowa. W ątpicie? A więc raczcie po­
słuchać. Wchodzicie do salonu przyjęć ^  
Izbie państwowej. W porównaniu do zeszło­
rocznego jest on ładnie urządzony — aksa­
mitne serwety, fotele i t. d. W wielkim sa­
lonie znajdują się dwie, trzy osoby i to 
wszystko. Pośrodku stoi wielki stół, na stole 
księga. Kto chce się zobaczyć z którym z po­
słów, musi na blankiecie wpisywać swe imię 
i nazwisko, z kim chce się widzieć i w ja­
kiej sprawie. Jak w departamencie.

Wszystkich tych historyj w pierwszej 
Izbie nie było. Dawało się służącemu kartę 
wizytową, „na piwo" i kazało poprostu wy­
wołać Anikina, Aładjina, Bodiczewa i t. p-> 
a oni przychodzili bez wszelkich formalności, 
o ile, oczywiście, gość był mile widziany- 
Objaśniano mnie, że informacye, dotyczące 
przypadkowych gości, są konieczne dla 
„ochrany".

Opuszczamy salon i przechodzimy do 
kancelaryi. Tutaj panuje najzupełniejszy spo­
kój. Każdy z urzędników kancelaryi państwa 
pewien jest, że sekretarz Izby, Sazonowicz, 
nie zastąpi ich innymi. Co innego za Czeł- 
nokowa. He to krwi napsuł im poseł mo­
skiewski. Każde słowo, każde poruszenie 
młodych biurokratów dowodzi jasno, kto dzL-
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Głosy ucichły na chwilę, gdy panowie 
podawali ramię paniom, prowadząc je do 
stołu. Pan de Lalandes, z twarzą słodko ura­
dowaną, skłonił się przed panią Bertholles. 
Otylia przyjęła ramię Niverta. Irena prowa­
dzona przez bezwąsego młodzieńca, zadawała 
sobie niespokojne pytanie, czy znajdzie się 
o tyle blizko poety, aby módz z nim choć 
słów kilka zamienić. Za chwilę potem, ra­
dość widzenia go obok siebie oblała jej twarz 
rumieńcem. Ta radość tak szczerze malowała 
się na rozpromienionem obliczu, że Nivert, po­
chylając się ku niej, rzekł półgłosem:

— Co za traf szczęśliwy 1 Zaledwie śmia­
łem się spodziewać tak prędkiego spotkania.

— A ja  — odrzekła Irena, — już od 
dziesięciu dni wiedziałam, że zobaczymy się 
na tym obiedzie.

„I przez tych dni dziesięć ciągle tylko 
o panu myślałam", kończyły piękne, błyszczą­
ce czarne oczy.

Zaczęła się rozmowa o teatrze. Jeden 
z zaproszonych, hrabia deLatour czułby się po­
hańbiony we własnych oczach, gdyby nie był 
obecny na każdej nowej sztuce, granej pod­
czas sezonu. Wybornie poinformowany, po­
równywał grę jednych artystek z drugiemi, 
opowiadał zabawne anegdoty, ganił dyrekto­
rów.

— Nie rozumiem czemu Claretie.... Pa­
rę dni temu jeszcze mówiłem Antoine’owi....

Ci goście, którzy byli na wysokości za­
dania, odpowiadali mu, inni słuchali tylko 
z niejaką zazdrością wobec tej znajomośń lu­
dzi i spraw teatru.

— Co do mnie — rzekł Nivert do Ire­
ny — prawie już nigdy nie chodzę do teatru.

— Och! Dlaczego? — zawołała młoda 
dziewczyna. — Jest tyleszt.uk, które widzieć 
bym chciała, gdyby mi było wolno! a tym ­
czasem wszystkie prawie są mi wzbronione !

— W wieku pani sztuczność ma urok, 
a udawanie olśniewa. W moim, kocha się 
tylko naturę. Czego by mi teraz potrzeba, to" 
jak mówi Bousseau, wody, lasów, samotno­
ści a przedewszystkiem spokoju i wypoczyn­
ku, który się tam mieści....

Pani Bertholles, której kwestya teatral­
na nie zajmowała, nastawiała uszu, starając 
się pochwycić urywki rozmowy pomiędzy 
córką a poetą. Pan de Lalandes przyszedł 
jej z pomocą, mówiąc do Niverta:

— Co też ty opowiadasz, mój kochany! 
Czy chcesz nam przedstawić w jaki sposób 
najzagorzalszy Paryżanin zmienia się nagle 
w pastuszka?

— Może przygotowuje pan do druku 
tomik sielanek? — zawołał Latour z dru­
giego końca stołu.

I z ręką na sercu zadeklamował:

Pour un simple ruban qui parait sa houłette, 
Lisc, im  jour, de Lucas regutunbel agneau....

Wszczął się gwar, wszyscy mówili i 
śmieli się razem. Skoro hałas ustał, Nivert 
wypowiedział o cudach i potędze przyrody, 
małą improwizacyę, w której pani Bertholles 
znalazła prawie religijny nastrój.

— Gdy mówię o samotności — rzekł 
Nivert — nie mam na myśli dzikiej samo­
tni pustyni. Nie, myślę o jednem z takich 
schronień, gdzie przyjaciele są mile widziani, 
gdzie jest dostęp dla nowych myśli i prą­

dów, a które zamknięte są tylko dla pró­
żnych bezowocnych porywów, daremnych 
pragnień i ruchu gorączkowego wielkiego 
miasta.

— Pan pierwszy znudziłbyś się po­
rządnie w takiem schronieniu — ozwał się 
ktoś.

— Tak — potwierdził Latour — łatBo 
mówić, ale ludzie tacy jak pan, którymi pu­
bliczność się zajmuje, ładnie by wyglądali, 
gdyby cisza zrobiła się w około nich....

— Ach, mój Boże! — nie — zawołał 
poeta. — We mnie przynajmniej literat nie 
zgnębił całkowicie człowieka natury. Przy­
sięgam, że oddałbym z chęcią wszystkie 
wiersze, które napisałem, aby nitr opuszczać 
jednego z tych wiejskich dworków o wiel­
kim, opiekuńczym dachu, otoczonego cieni­
stym sadem, z fontanną pośrodku dziedzińca. 
która szemrze łagodnie pod opadająeemi ga­
łęziami starej gruszy.... Jeden z takich dwor­
ków, jakich wiele w stronach pani — rzekł 
zwracając się do pani Bertholles — a któ­
rych budowa tak dobrze wyraża poezyę uczci­
wych egzysteneyj, które tam przemijały. Jest 
to przynajmniej wrażenie podróżnika, prze­
syconego do zbytku tem, co nazywają przy­
jemnościami wielkiego miasta, który z okien 
wagonu widzi ten raj sielski. „Ach! — my­
śli sobie, tylko tutaj jest szczęście, bez 
wątpienia!".

Zapanowało milczenie takie, jakiem cza­
sami ludzie światowi przyjmują szczere sło­
wo, które im się zdaje niewłaściwein. Pani 
Bertholles jednak uprzyj mie spoglądała na 
Niverta. Uczuła żal, że osądziła go za po­
spiesznie, prawdopodobnie niesłusznie. Z je ­
go utworów mniemała, że jest ostry, a przy- 
tem zmysłowy, co raziło surowość jej zapa­
trywań; tymczasem przeciwnie, słyszała jak 
mówił rzeczy delikatne, subtelnie odczute, 
głosem o łagodnem brzmieniu, co dowodziło, 
że posiada naturę pełną wrażliwości i serde­
cznych uczuć.

Zazwyczaj poeta mówił nie wiele w 
towarzystwie. Nie posiadając owej miłości 
własnej, która skłauia do poszukiwania su­
kcesów w salonie, wolał poufną rozmowę, 
niż ogólną; to też Otylia, żdziwiona, widząc 
go tak ożywionym, radowała się w słusznej 
dumie pani domu, że potrafiła pokazać we 
właściwem świetle, — jak gdyby to był obraz 
cenny, ustawiony w stosownem miejscu, — 
znakomitego człowieka.

W salonie poszło jeszcze lepiej. Po ka­
wie, pan de Lalandes zaproponował panom 
przejście do fumuaru na papierosy, ale skoro 
zbliżył się do Niverta:

— Dziękuję ci, mój kochany — rzekł 
poeta — poróżniłem się z papierosami, ale 
łatwo to zniosę, jeżeli tylko panie pozwolą mi 
zostać w ich towarzystwie.

Dyskretny szept „Oeh!“, „Ach!", „Śli­
cznie!", „Bardzo uprzejmie!", przeleciał w 
gronie pań i Nivert, biorąc krzesło, usiadł 
obok pani Bertholles.

Kobieca jego natura lubowała się w 
trudnych zdobyczach; z rodzajem zalotności 
starał się, aby początkowa, wyniosła nieco 
oziębłość tej purytanki z siwymi włosami 
zmieniła się w sympatyczny podziw. Zresztą, 
czuł, że Irena jest zadowolona ze względów, 
jakimi matkę jej otaczał. Widząc go pochy­
lonego ku pani Bertholles w postawie, w 
której uprzejmość pełna szacunku łączyła się 
z pewną poufałością, młoda dziewczyna dozna­
wała takiej samej przyjemności, jak wtedy, 
gdy sama rozmawiała z nim podczas obiadu. 
I z zapartym oddechem słuchała, jak mówił 
wymownie o tylu subtelnych przedmiotach, 
co zdawało się głównie do niej odnosić. 
Patrząc na oblicze matki czuła, że ona teraz 
kolejno ulega urokowi tego pieszczotliwego 
głosu i szarych oczu... Policzki pani Ber­
tholles były lekko zaczerwienione; ożywiała 
się.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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siaj jest panem sytuaeyi w pałacu Potiem- 
kinowskim.

Dla uzupełnienia charakterystyki wspo­
mnę o fakcie, który zdarzył się w ubiegły 
poniedziałek. Przy końcu pierwszej przerwy 
w sali posiedzeń ukazał się sekretarz stanu. 
Prezes Izby, Chomiakow, znajdował się na 
trybunie. .Tak tylko spostrzegł sekretarza sta­
nu, opuścił szybko trybunę i z pospiechom 
poszedł na jego spotkanie. Na wszystkich 
przedstawicielach prasy, oraz na publiczności 
okoliczność ta wywarła należyte wrażenie. 
Mimowoli przyszedł nam na myśl pewien 
dzień z życia drugiej Izby państwowej. Koło 
loży ministrów stoi prezes Eady ministrów, 
który chce rozmówić się z Gołowinem. Dzia­
ło się to po ukończeniu posiedzenia. Gołowin 
z godnością kończy wydawanie rozporządzeń 
swemu sekretarzowi i dopiero po dwukro- 
tnem przysyłaniu przez ministra urzędnika 
do szczególnych poleceń, podszedł do preze­
sa Eady ministrów. Nie powtórzy się to już 
w trzeciej Izbie"...

Pogłoski o w y s t ą p i e n i u  z f r a k c y i  
p a ź d  z i e r  n i  ko w có w całej grupy posłów 
radykalniejszych, stały się już faktem doko­
nanym. Wystąpiło o inteligentów, wśród 
nich hr. Tołstoj i Chwoszczińskij, oraz 16 
włościan.

Wystąpienie swoje umotywowali oni w 
ten sposób: „Wyborcy posłali nas do Dumy 
nie po to, ażebyśmy handlowali i umawiali 
się ze Związkiem narodu rossyjskiego. Wy­
brani jesteśmy do Dumy po to, by w dro­
dze pokojowej utrwalić w Eossyi konstytu- 
cyę. Tymczasem Związek narodu rossyjskiego 
żadnej konstytucyi nie uznaje, a zbliżone gru­
py prawicy zgadzają się na to, by rzucić lu­
dowi tylko ogryzioną kość. Ustąpienie miej­
sca wiceprezesa przedstawicielowi Związku 
narodu rossyjskiego dowodzi, że nazwa pra­
wicy i umiarkowanych przykrywa tylko za­
maskowany sojusz ludzi prawdziwie rossyj- 
skich, którzy sprytnie oddziaływują na kie­
rowników październikowców".

P o s e ł  m i ń s k i ,  S c h m i d t ,  jak wia­
domo, został wykluczony ze stronnictwa paź- 
dziernikowców. Wobec tego wyraził życzenie 
przyłączenia się do partyi prawicy i umiar­
kowanych. Wtedy frakeya utworzyła — jak 
donosi Nowoje Wremia — sąd, do którego 
składu weszli: arehirej Eulogiusz, Bałaszew, 
ks. Boriatynskij, Miezencow i inni posłowie 
z b. wojskowych i marynarzy. Sąd ten po­
stanowił, że Schmidt, póki Duma nie rozwa­
ży sprawy prawidłowości wyboru jego, nie 
może należeć do partyi.

Były poseł A. Stachowicz wydrukował 
w petersburskiem Słowie dłuższy artykuł, w 
którym opisuje r ó ż n e  d r a s t y c z n e  s z c z e ­
g ó ł y  o warunkach i przyczynach bloku mię­
dzy październikowcami i prawicą, oraz jaką 
cenę październikowcy zapłacili prawicy za 
wybór Chomiakowa na prezesa. Artykuł wy­
wołuje wielką sensacyę i jest obawa, że do­
prowadzi do znaczniejszego jeszcze rozłamu 
wśród październikoweów.

Z a r z ą d z a j ą c y  k a n e e l a r y ą  Du ­
m y ,  Glinka, podaje się do dymisyi, moty­
wując tem, że człowiek, który pracował z ks. 
Szachowskim (sekr. I. Dumy) i Czełnoko- 
wem (sekr. II. Dumy) nie może pracować z 
takim czarnosecińcem jak obecny sekretarz 
Sazonowiez.

Podobno rząd n i e  p r z e d ł o ż y  D u ­
m i e  n o w y c h  u s t a w  w k w e s t y i  ż y d o ­
w s k i e j ,  lecz pozostawi to inicyatywie stron­
nictw Dumy. W kołach konserwatywnych 
panuje niezadowolenie z tego powodu, że wła­
dze nie wykonują rzekomo z należytą ścisło­
ścią istniejących przepisów względem Żydów. 
Tak np. na Politechnice w Kijowie przyjęto 
obecnie więcej studentów żydowskich, niż do­
zwolone. to"jest na mocy istniejących prze­
pisów.

W mieszkaniu ks. Dołgorukowa (klub 
kadeeki) odbyła się n a r a d a  p r z e d s t a w i ­
c i e l i  w s z y s t k i c h  g r u p  o p o z y c y j n y c h  
D u m y .  Uchwalono, aby po odczytaniu de- 
klaraeyi rządowej, wszystkie grupy opozycyj­
ne wysunęły swoich lepszych mówców dla 
krytyki polityki rządowej. Ze strony „kade 
tów“ występują: Milukow, Eodiczew i Ba- 
biański, ze strony socyalnych demokratów 
Poletajew. Spodziewane jest także wystąpie­
nie Dmowskiego. Prawica, dowiedziawszy się 
o uchwale opozycyi, energicznie przygotowuje 
się do walki: październikowcy celem obrony 
polityki rządowej, wysyłają swego najlepsze­
go mówcę — Plewakę. Oczekiwane jest bar­
dzo burzliwe posiedzenie.

Russkoje Słowo notuje pogłoskę, że w 
kołach rządowych postanowiono p r z e k a z a ć  
r ó w n i e ż  s p r a w ę  p o l s k ą  w c a ł o ś c i  
i n i c y a t y w i e  D u m y .  Eząd ze swej strony 
zaznaczy tylko, że nie uważa za możliwe zgo­
dzić się na autonomię Polski, jako szkodliwą 
dla ustroju państwowego.

W razie, jeśli sprawę tę podniesie Du­
ma, rząd stanie na tym punkcie widzenia, 
że zgadza się na konieczność zniesienia tych 
stosowanych względem Polaków ograniczeń, 
które utrudniają rozwój ich kultury narodo­
wej, że nie ma nie przeciw rozszerzeniu praw 
wykładu w języku polskim przy pewnych wa­
runkach, ale uważa za niezbędne, ażeby wszyst-
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kie opracowywane środki nie ułatwiały mo­
żliwości „propagandy polonizmu".

lowariszcz ze swej strony informuje: 
„Stojąc na gruncie manifestu tolerancyjnego, 
rząd nie ma nic przeciwko p r o p a g a n d z i e  
k a t o l i c y z m u ,  uważa jednak za bezwarun­
kowo niedopuszczalną agitacyę na rzecz pol­
skości pod pozorem propagandy katolicyzmu".

Nie od dziś znamy „historyka" Ilowaj- 
skiego. Dał się on nam dość we znaki w gi- 
rnnazyach. Nazwisko jego stało się poprostu 
typowem dla oznaczenia specyalnego rodzaju 
pisania „historyi". To też niezwykłą popro­
stu niespodzianką jest a r t y k u ł  j e g o  o s a ­
m o d z i e l n o ś c i  k r e s ó w  w piśmie Kreml, 
które wydaje 8—4 razy w roku, jako organ 
swńj osobisty. Widocznie konieczność dziejo­
wa nieubłaganie nasuwa społeczeństwu ros- 
syjskiemu postulat autonomii Królestwa, sko­
ro ten podmuch życia przedostaje się nawet 
do umysłów tak omszałych, jak Iłowajskie- 
go, choć ten wszelkiemi siłami stara się uwię­
zić i osłabić ten podmuch zdrowy. Oto co 
czytamy w kwestyi polskiej w Nr. 81 — 82 
K rem la:

„Ze wszystkich kresów tylko Kraj Pry- 
wiślańskij może być wyodrębniony jako od­
dzielna nawpół autonomiczna prowincya, z 
granicą celną od Eossyi, naturalnie za wyłą­
czeniem tylko Chełmszczyzny. Lepiej dać Po­
lakom w Prywislinii sejm prowincyonalny
0 charakterze prawnodoradczym, aniżeli wno­
sić pierwiastki rozkładu i zamętu we własną 
naszą instytucyę prawodawczą, którą trzeba 
uwolnić od wszelkich obeopletaieńców. Natu­
ralnie, że ta nawpół autonomiczna prowin­
cya stanie się środowiskiem intryg polskich
1 usiłowań do odbudowania Ezeczypospolitej 
od morza do morza. W każdym razie będzie 
to jednak zło zewnętrzne, mniejsze, niż przy­
jęcie jadu wewnątrz rossyjskiego organizmu 
narodowego".

Z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  otrzymu­
jemy następujące informacye:

Wobec p r o j e k t u  s k a s o w a n i a  n i e ­
k t ó r y c h  p a r a f i j  p r a w o s ł a w n y c h  w 
C h e ł m s z e z y ź n i e  z powodu braku para­
fian tego wyznania, były kontroler państwa, 
Szwanebach, jeszcze w r. 1906 domagał się, 
aby kredyty, wyznaczane na utrzymanie tych 
parafij, przelano do funduszów ogólnych kasy 
państwowej.

Żądaniu temu oparł się synod prawo­
sławny i zażądał, aby, zamiast kasowanych 
parafij, utworzone zostały z funduszów tych 
parafie prawosławne w gub. lubelskiej, jako­
by w celu skutecznej walki z katolicyzmem, 
który z Królestwa Polskiego posuwa się sto­
pniowo za rzekę Bug do gub. wołyńskiej. 
Zadaniu temu uczyniono zadość: w tych dniach 
nadszedł ukaz synodu, nakazujący utworzenie 
trzech nowych parafij prawosławnych przy 
filialnych cerkwiach we wsiach Masłomenee, 
Małkowej pow. hrubieszowskiego i w Łazi­
skach pow. zamojskiego. Na utrzymanie tych 
parafij wyznaczono 4250 rubli rocznie.

W roku 1906 wielu urzędników, oba­
wiając się zasadniczej zmiany w ustroju ad­
ministracyjnym Królestwa Polskiego, aby nie 
spaść z etatu, r o z p o c z ę ł o  s t a r a n i a  o 
p r z e n i e s i e n i e  ich do innych miejscowo­
ści państwa. Obecnie prawie wszyscy cofnęli 
swoje prośby pozostając i nadal na zajmo­
wanych stanowiskach.

Russkoje Znamia  wpada w coraz wię­
kszy szał patryotyczny. Po wielu sensacyj­
nych wprost projektach, pisze z kolei szano­
wny organ „prawdziwych Eossyan:" „Ros- 
syanie mają racyę, potępiając kierunek Warss. 
Dniewnika, który redaguje dyrektor kance- 
laryi generał-gubernatora warszawskiego, 
Jaczewski, jawny wróg Eossyi.

Bozumiemy, dlaczego tak otwarcie do­
konano zamachu na cały batalion pułku wo­
łyńskiego, rozumiemy dlaczego na ulicach 
Warszawy strzelają do żołnierzy, stójkowych, 
żandarmów rossyjskich, studentów i profeso­
rów, rozumiemy dlaczego zabójcy rossyjskich 
ludzi ukrywają się bezkarnie.

Jeszczeby też! — Mają oni wpływo­
wego protektora w osobie Polaka, szambe- 
lana Jaczewskiego, szczerze zajadłego nie­
przyjaciela Eossyi".

Komentarze zbyteczne!!

Pogłoski o banicyi
portugalskiego następcy tronu.

Od wielu miesięcy słyszy Europa o 
groźnym stanie stosunków w Portugalii. Po­
głoski pojawiają się, wywołują zaprzeczenia, 
znikają — ale po to tylko, by nowym ustą­
pić miejsca. Najwięcej ich przedostaje się 
via Madryt, zkąd też wyszła i najnowsza, za­
warta w doniesieniu dziennika Liberał, że 
21-letni następca tronu Ludwik Filip wydalony 
został do samotnego zamku zdała od stolicy.

Wedle tej informacyi królewicz wobec 
przesilenia, która mimo wszelkich zaprzeczeń 
od U/a roku trzyma Portugalię w swej o- 
broży, udał się ds ojca z prośbą, by położył 
dyktaturze koniec i zerwał z polityką swego 
premiera Joao Franco, albo też aby na jego,

) listopada 1907.

syna, rzecz abdykował. Dom Carlos miał te 
uwagi bardzo źle przyjąć i odpowiedział na 
nie banicyą następcy tronu.

Dodają jeszcze, że królewicz oświad­
czył, iż w razie, gdyby król abdykował, uży­
czy nowemu władcy poparcia przywódca pe­
wnego stronnictwa. Tym przywódcą — do­
myślają się — nie może być kto inny, jak 
senhor Julio de Bilhend, głowa „bloku", któ­
ry świeżo powstał jako opozycya przeciwko 
dyktaturze p. Franco. „Blok" obejmuje wszyst­
kie stronnictwa regeneradorów, progresistów, 
dysydentów i republikanów — monolitem 
więc nie jest, a jedyną jego spójnię stanowi 
hasło : W miejsce dyktatury polityka konsty­
tucyjna!

Dom Luiz Filip, ks. Braganza, ukończył 
dnia 21 marca r. b. lat 20. W czternastym 
roku życia uznany pełnoletnim, złożył wów­
czas przysięgę na wierność wobec króla i 
religii katolickiej.

Książę jest smukłym młodzieńcem. Z ry­
sów twarzy podobny do pięknej swej matki, 
królowej Amelii, wychowany został przez nią 
bardzo surowo.

Książę po raz pierwszy wystąpił w cha­
rakterze urzędowym przed kilku miesiącami, 
gdy przedsięwziął podróż do afrykańskich 
kolonij Portugalii. W przemowach swych i 
oświadczeniach, z jakiemi dał się słyszeć 
wówczas, zachował wielką ostrożność. Ci, któ­
rzy znają go, nie przypuszczali, by zdobył 
się na krok tak stanowczy, jak żądanie przed­
łożone rzekomo ojcu.

Wedle informacyi Liberała, książę wy­
dalony został do Willa Yięosa, małego mia­
steczka na północnym wschodzie Portugalii, 
w pobliżu granicy hiszpańskiej. W mieście 
tem znajduje się stary kasztel i pałac kró­
lewski — dawna rezydencya książąt Bra­
ganza.

Dom Luiz ma młodszego brata, infanta 
Manuela, ks. Beja, liczącego obecnie lat 18.

M a g d e b u r g .  Do Magdeburger Ztg. 
telegrafują z Madrytu, że nadchodzące z Por­
tugalii wiadomości brzmią bardzo niepoko­
jąco. Eząd dokonywa licznych aresztowań, 
ale ruch rewolucyjny szerzy się coraz bar­
dziej.

Ogólnie utrzymuje się mniemanie, iż 
króla Karola ń e  będzie można utrzymać na­
dal na tronie, że więc najlepiej byłoby, aby 
on zrezygnował, a miejsce jego zajął nastę­
pca tronu.

Najgorszą klęską dla sfer dworskich 
jest ten fakt, iż nie mogą liczyć na wojsko, 
gdyż i tam duch rewolucyjny' i niechęć ofi­
cerów do króla rozluźniły zupełnie karność.

K R O N I K A .
Lwów, 25 listopada.

— Kalendarz.
W t o r e k  (26 listopada):
Konrada. — Lechosława. — Joana Zło- 

toustego.
Wschód słońca o godzinie 6‘54 rano, za­

chód słońca o godzinie 3-30 po południu.

— JE. P. Marszałek krajowy, Stani­
sław hr. Badeni wyjechał wczoraj na kilka dni 
w sprawach urzędowych do Wiednia.

— Obchód 50 rocznicy śmierci mar­
szałka Radeckiego. Wczoraj obchodzono w 
Wiedniu uroczystość 50 rocznicy śmierci mar­
szałka Badeckiego. Uroczystość rozpoczęła się 
odprawieniem Reąuiem w obecności Najj. Pana, 
Następcy Tronu, Najdost. Arcyksiążąt, Mini­
strów, Namiestnika, burmistrza, oraz naczelni­
ków władz. Na placu przed pomnikiem Sąde­
ckiego, przybranym wieńcami, ustawiły się kom­
panie wojsk pieszych, stojących w Wiedniu, 
oraz deputacye Stowarzyszeń weteranów. Do we­
teranów, którzy służyli pod Radeckim, przemó­
wił Następca Tronu, Najdost. Arcyksiążę Fran­
ciszek Ferdynand, poczem obecne oddziały wojsk 
i weteranów przed Nim przedefilowały. Publi­
czność zgotowała Najdostojniejszemu Arcyksięciu 
owacyę.

Następnie odbyło się w ratuszu przyjęcie, 
w którem wzięły udział deputacye wszystkich 
Stowarzyszeń weteranów, oraz PP. Ministrowie, 
wśród nich także P. Minister Abrahamowicz, 
naczelnicy władz i t. d. Przemawiali burmistrz 
dr. Lueger, P. Minister rolnictwa Ebenhoch, 
oraz prezes Związku weteranów.

— Wybory do Rady miejskiej. Wiec 
lekarzy lwowskich, celem utworzenia komitetu 
przedwyborczego lekarzy, odbędzie się w sobotę, 
30 b. m., o godzinie 6 wieczorem.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Dziś, w poniedziałek, doc. pryw. Uniw. 
dr. W. Rubczyński: „Zarys dziejów filozofii" 
część I. Zakład fizyczny Uniwersytetu, Długo­
sza 8 początek o godzinie 7 wieczorem;

prakt. Bibl. Uniw. dr. B. Pawłowski: „Rok 
1831“. Stow. rękodz. „Gwiazda", ul. Franci­
szkańska 7, początek o godzinie 8 wieczorem.

We wtorek, dnia 26 b. m., • dr. B. Pa­
włowski: „Królestwo Polskie" (1815—1830)

sala XIII. Uniwersytetu, ulica św. Mikołaja 4,
II. piętro, początek o godzinie 6 wieczorem;

docent pryw. Uniw. dr. S. Grabski: „So- 
cyologia" część I., sala III. Uniwersytetu, ul. 
św. Mikołaja 4, I. piętro, początek o godzinie 
pół do 8 wieczorem.

— Towarzystwo politechniczne odbę­
dzie zgromadzenie tygodniowe we środę, d. 27
b. m., w sali Towarzystwa politechnicznego, 
przy ulicy Zimorowicza 1. 9, o godzinie 7 wie­
czorem. Na porządku dziennym: Dyskusya nad 
sprawami objętemi programem Y. Zjazdu austr. 
inżynierów i architektów w Wiedniu, podanym 
w nr. 13 Czasopisma technicznego.

— Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barań- 
ski wygłosi w Kole literacko - artystycznern w 
piątek, 29 b. m., o godzinie 8 wieczorem od­
czyt p. t.: „Słowacy i Polacy w północnych 
Węgrzech". Członkowie „Koła" i Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, wraz z rodzinami, mają 
na odczyt wstęp wolny; wprowadzeni przez nich 
goście płacą po koronie od osoby.

— Z Koła literacko - artystycznego. 
Trzecią wystawę szkiców artystow-malarzy, człon­
ków Koła literacko - artystycznego, otwiera wy­
dział „Koła" w najbliższą niedzielę o godzinie 
12 w południe. Do wszystkich malarzy roze­
słano już zaproszenia z prośbą o współudział 
w wystawie; zapowiedzi brzmią bardzo po­
myślnie.

Sobotni wieczór z tańcami powiódł się do­
skonale. Przy dźwiękach kapeli wojskowej, ba­
wiono się pod przewodem pp. St. Rygiera i Z. 
Merunowicza do godziny 4 rano.

Ę] Stypendya. Wydział krajowy nadał 
z funduszu krajowego stypendya po 500 koron 
rocznie na rok szkolny 1907/8 następującym 
uczniom Akademii weterynaryi we Lwowie: 
Kazimierzowi Widocie z IV. roku; Bronisławo­
wi Janowi dw. im. Wójcickiemu z IV. roku; 
Marcinowi Olchowskiemu z III. roku; Józefowi 
Juliuszowi dw. im. Skuliszowi z III. roku; Mi­
chałowi Prydatkiewiczowi z III. roku; Ludwi­
kowi Stanisławowi Rohrenchefowi z II. roku; 
Stanisławowi Pietruszce z II. roku.

Stypendystom z II. i III. roku przyznał 
Wydział krajowy zarazem prawo pierwszeństwa 
w ubieganiu się o stypendyum z funduszu kra­
jowego w latach następnych, pod warunkiem 
dobrych postępów w nauce i wzorowego prowa­
dzenia się.

— Konkurs na posag w kwocie 400 K. 
z fundacyi im. ś. p. Stefana hr. Zamoyskiego 
ogłasza Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych. O posag ten ubiegać się 
mogą ubogie i moralnie prowadzące się dziew­
częta prawego pochodzenia, w wieku od 16—24 
lat, będące sierotami po obojgu rodzicach lub 
tylko po ojcu, który w obydwu wypadkach był 
rzeczywistym członkiem Towarzystwa wzaj. ubez­
pieczeń urzędników prywatnych. Prawo nada­
wania posagów z tej fundacyi służy zgroma­
dzeniu delegatów Towarzystwa. Kandydatki win­
ny wnieść podania na piśmie do wydziału cen­
tralnego Towarzystwa we Lwowie najdalej do 
dnia 30 grudnia b. r. i załączyć metrykę chrztu 
i parafialne poświadczenie śmierci rodziców lub 
ojca. Ubóstwo i dobre zachowanie się mogą być 
na podaniach samych poświadczone przez od­
nośne urzędy duchowne i cywilne, przynależność 
zaś ś. p. ojca do Towarzystwa w charakterze 
członka stwierdzi na podstawie swych ksiąg 
wydział centralny Towarzystwa.

— Stowarzyszenie wytwórczo- spo­
żywcze. Młode to, gdyż zaledwie trzeci mie­
siąc istniejące Stowarzyszenie rozwija się po­
myślnie, a osiągnięte dotychczas rezultaty uza­
sadniają nadzieję, że spełnia zadanie, jakiem 
jest dostarczanie swoim członkom taniego, a do­
brego towaru.

Otworzywszy z początkiem września 1907 
własny wyrąb i sprzedaż mięsa (w Rynku 1. 7) 
zdołało Stowarzyszenie mimo licznych, a po­
ważnych trudności doborowym towarem i niską 
ceną zdobyć sobie zaufanie publiczności, dowo­
dem czego, że bez żadnych reklam i ogłoszeń 
sprzedano już dotychczas przeszło 30.000 kg. 
mięsa wołowego, 1000 kg. cielęciny, 600 kg. 
baraniny i 500 kg. wieprzowiny.

Na życzenie członków otwarto z początkiem 
listopada drugą jatkę przy ul. Gródeckiej" 1. 48 
(dom dr. Zakreisa), a prócz tego urządzono 
sprzedaż taniego mięsa na straganie na placu 
Unii Brzeskiej.

Dla wygody publiczności zaprowadzono 
w jatce (w Rynku 1. 7) sprzedaż mięsa w go­
dzinach popołudniowych od 5 do 7.

Zakupując bezpośrednio bydło opasowe i 
zapewniwszy już sobie stałą dostawę takiego 
bydła, jest Stowarzyszenie w możności, nie li­
cząc na zyski, dać towar dobry i tani i pra­
gnie w ten sposób stać się regulatorem ceuy 
mięsa we Lwowie, zapobiegając dowolnej zwyż­
ce ceny, a nawet powodując jej zniżkę.

Prócz tego otwarto w Rynku 1. 43 sklep 
z artykułami spożywczymi, jak masło, ser, mą­
ka, kasza, krupy, sól, groch, fasola, makaron, 
drożdże, musztarda, suszone śliwki, powidła, 
smalec, słonina, kunerol i t .  d. Towar nabyto w 
najlepszej jakości i sprzedaje się go niżej prze­
ciętnej ceny targowej.

Go do opału, to z powodu zbyt spóźnio­
nej pory nie można już było w bieżącym roku 
wystarać się o drzewo, natomiast zamówiono 
znaczną ilość węgla, którego pierwszy transport
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atoli z powodu braku wagonów nadejdzie do­
piero w styczniu 1908 r. Opał sprzedawać się 
będzie wyłącznie tylko członkom Stowarzysze­
nia, którzy nadto odnoszą tę korzyść, że biorą 
udział w zyskach Stowarzyszenia w miarę za­
kupu.

Eównież tylko dla członków dostarczy się 
na zamówienie na święta ryb, drobiu i zwie­
rzyny. Zamówienia należy nadsyłać najpóźniej 
do 10 grudnia b. r. do biura Stowarzyszenia 
w Eynku 1. 15 (I. piętro). Biuro Stowarzysze­
nia jest otwarte codziennie od godz. 4 do 7 
po południu i w tym czasie udziela wszelkich 
wyjaśnień co do dostawy, jak i sprzedaży to­
warów.

Stowarzyszenie ma na celu walkę z ogól­
ną drożyzną. Tylko w asocyacyi znajdzie się 
siła i możność do zwalczenia tej z każdym 
dniem niemal wzmagającej się ogólnej dro­
żyzny.

Stowarzyszenie nie ma bynajmniej zamia­
ru robić konkurencyi uczciwemu handlowi i 
pragnie jedynie bronić swoich członków przed 
nieuczciwym wTyzyskiem. Im silniejsze będzie 
Stowarzyszenie, tem skuteczniejsza będzie jego 
działalność. Dlatego też każdy ojciec rodziny 
odczuwając zgubne skutki drożyzny, winien 
przystąpić do btowarzyszenia, zwłaszcza, że wa­
runki są nader przystępne, gdyż prócz wpiso­
wego (2 K.) udział wynosi tylko 10 K. (mo­
żna go spłacać w ratach), a odpowiedzialność 
jednokrotna.

Na czele Stowarzyszenia stoją ludzie cie­
szący się ogólnem zaufaniem, a pracując zu­
pełnie bezinteresownie, czynią to w przeświad­
czeniu, że tylko samoobrona jest jedynym środ­
kiem przeciw zgubnym skntkom ogólnej dro­
żyzny i nędzy.

— Ku czci Słowackiego. Na odbytem 
w sobotę posiedzeniu komitetu: przyjęto regu­
lamin czynności obu sekcyj; wybrano skarbni­
kiem p. dyrektora Biechońskiego; sekcyę ob­
chodową uzupełniono kooptowaniem p. Wandy 
Siemaszkowej oraz pp. B. Baranowskiego, Tad. 
Czapelskiego i Zygmunta Frylinga, a ponadto 
omówiono zakres działania komitetów. Na wnio­
sek red. Ostaszewskiego-Barańskiego uchwalono 
utworzyć biuro komitetu obchodowego; p. Wol­
ska podniosła myśl zajęcia się grobem matki 
poety w Ubieniu pode Lwowem; uchwalono wre­
szcie wydać odezwę do społeczeństwa w spra­
wie uroczystego obchodu setnej rocznicy urodzin 
Słowackiego i urządzenie w roku 1909 zjazdu 
literackiego we Lwowie.

4± Liga obyczajności społecznej. Wczo­
raj odbyło się posiedzenie komitetu1 wykonaw­
czego, wybranego na zgromadzeniu publicznem 
13 października dla wypracowania statutu Ligi 
obyczajności społecznej. Na posiedzeniu tem, 
któremu przewodniczył radca dr. Petelenz, przed­
stawił dr. Waldmann projekt statutu „Ligi“, 
który z małemi zmianami przyjęto.

— Lwowskie Towarzystwo łyżwiar­
skie ogłasza, że osoby, które w przeciągu dni 
ośmiu zgłoszą się do zarządu, celem poddania 
się egzaminowi kwalifikacyjnemu w sztucznej 
jeździe na łyżwach, i odbędą go z całkiem do­
brym skutkiem, otrzymają roczne wolne karty 
wstępu w obręb Stawów Panieńskich i nadto 
będą mogły ubiegać się także i o przyjęcie na 
etat stałej płacy, jako instruktorowie takiejże 
szkoły, na torze wspomnianych Stawów do 
otwarcia zamierzonej.

— Wiec urzędników pocztowych- 
Wczoraj, w niedzielę, w lokalu kasyna urzę. 
dniczego odbyło się zgromadzenie urzędników 
pocztowych, na którem po dłuższej dyskusyi 
uchwalono rezolucyę, domagającą się regulacyi 
awansów i ogłoszenia pragmatyki służbowej 
wedle norin opracowanych przez centralny Zwią­
zek urzędników państwowych.

Eównież w Krakowie odbył się wczoraj 
po południu w sali tamtejszego Klubu poczto­
wego wiec urzędników pocztowych. Przewodni­
czący prezes grupy oficyał Antoni Heinrich za­
znaczył, że urzędnicy będą walczyli o polepsze­
nie swego bytu drogą legalną i nie dadzą się 
porwać prądom radykalnym. Mówca wzniósł 
trzykrotny okrzyk na cześć Najj. Pana, powtó­
rzony z zapałem nrzez zebranych. Następnie po­
witali obecnych poseł Zieleniewski, oraz dyre­
ktor urzędu pocztowego i telegraficznego p. Ma­
ry an Biliński.

Po dalszych przemówieniach uchwalono 
przedłożone rezolucye co do polepszenia płac, 
co do stosunków awansu i co do wydania pra­
gmatyki służbowej.

— Jubileusz św. Jana Złotoustego.
Uroczystość 1.500-letniego jubileuszu śmierci 
wielkiego Apostoła Kościoła wschodniego św. Ja­
na Złotoustego (Chryzostoma) będzie obchodzoną 
w trzech galicyjskich gr. kat. dyecezyach w 
dniach 25 i 26 b. m.

— Z »Sokoła-Macierzy*. Z dniem 2 
grudnia b. r. rozpoczyna się nauka szermierki 
codziennie od 6—7 wieczorem. Opłata miesię­
czna 5 K.; naukę prowadzić będzie druh Źytny. 
Wpisy przyjmuje biuro Towarzystwo.

— Karty z widokam i, wprowadzane 
z zagranicy do Japonii, podlegają ocleniu i by­
wają do przywozu jako druki pocztą listową 
tylko wówczas dopuszczone, gdy się je poje- 
dyńczo '(w pojedynczych egzemplarzach) i otwarte 
wysyła.

j Natomiast karty z widokami, gdy się je 
jako próbki towarów pocztą listową do Japonii 
nadaje, są jak dotychczas wolne od cła.

— W »English Circle* (Kasyno urzę­
dnicze, Eynek 9) we wtorek, 26 b. m., o go­
dzinie 7-30 wieczorem wygłosi dr. A. Waldmann 
odczyt p. t.: „International languages and in- 
ternational correspondence“, poczem nastąpi dy- 
skusya o Esperancie.

— Ślub. W sobotę o godzinie 7 wieczo­
rem w kościele św. Mikołaja odbył się ślub 
panny Zofii Ancównej, córki rewidenta miejskiej 
Izby obrachunkowej, p. Włodzimierza Anca i 
Józefy z Czachowskich, z p. Henrykiem Hir- 
schem, synem Jana, radcy wyższego sądu kra­
jowego i Heleny z Zarębów, suplentem girnna- 
zyura w Kołomyi.

— Hojny dar. Z Wiednia donoszą: Br. 
Ziemiałkowska ofiarowała 20.000 kor. na rzecz 
wiedeńskiego Koła Towarz. „Szkoły ludowej" 
imienia Sobieskiego, zarządzając, że procent od 
tej sumy ma iść na utrzymanie szkoły polskiej 
w Wiedniu imienia br. Ziemiałkowskiego,

A  Z wiezienia śledczego tutejszego 
sądu krajowego karnego wypuszczono onegdaj 
na wolność czeladnika ślusarskiego Obłąka i 
czeladnika kowalskiego Stankiewicza, których — 
jak to już donosiliśmy — aresztowano pod za­
rzutem zabójstwa elektrotechnika Malocca, gdyż 
sekcya zwłok ś. p. Malocca stwierdziła, że 
zmarł on wskutek zamarznięcia. Odpowiadać 
oni będą tylko za pobicie ś. p. Molocca na 
weselu.

A  Schwytanie zbiegłej arcsztantki.
Niebezpieczną złodziejkę Stanisławę Wróblewską, 
która przed kilkunastu dniami zbiegła dozorcy 
więziennemu w drodze ze szpitala do więzienia 
przy ul. Batorego, schwytano onegdaj w Kra­
kowie. Wróblewska w tych dniach odstawioną 
zostanie do Lwowa.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
parokonnej nr. 61 jadąc w sobotę szybko ulicą 
Sykstuską, najechał na przechodzącego tamtędy 
Michała Dyszkowskiego. Dyszkowski upadłszy 
na bruk, odniósł znaczniejsze obrażenia na lewej 
nodze.

A  W pracowni introligatorskiej p.
Marcelego Żeńczykowskiego, mieszczącej się w 
hotelu „Metropol", wybuchł w sobotę o godzi­
nie 10 wieczorem pożar. Zapaliły się mianowi­
cie odpadki i wióry, nagromadzono tam w wię­
kszej ilości.

Ogień ugasili domownicy.
A  Nieszczęśliwy wypadek. Czterdzie­

stoletni Juda Mehr, pachciarz z Milatyna, idąc 
w sobotę ul. Zieloną, poślizgnął się na niepo- 
sypanym chodniku, a upadłszy na ziemię, prze­
ciął sobie prawie do kości dłoń i dwa palce 
niesioną w rękach blaszanką z mleka. Opa­
trzyło go pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Kronika policyjna. Do tutejszej 
policyi nadeszła wiedomość, że aresztowany w 
Wiedniu Schwarzer nie jest Joachimem Schwarze- 
rem, zbiegłym z więzienia tutejszego sądu kra­
jowego karnego.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Emilia Zawadowska, w 63 roku życia;

w Krakowie, Sebastyan Turciński , ojciec 
współpracownika redakcyi Nowej Reform y , w 
70 roku życia; — Marceli Lewiński, em. pro­
fesor gimnazyalny, weteran z r. 1863;

w Zaleszczykach, Ludwik bar. Watmann, 
emer. pułkownik i właściciel dóbr, w 81 roku 
życia;

w Warszawie, Felicya Buchnerowa, wdo­
wa po kupcu, matka redaktora Muchy, p. Wła­
dysława Buchnera.

— Bójka studentów na Uniwersyte­
cie. Z Insbruku donoszą: Podczas zgromadze­
nia niemieckich studentów katolickich, które 
miało zaprotestować przeciw sobotniemu zajściu 
w Pradze, gdzie obito pewnego technika z grona 
studentów katolickich, — przyszło w sobotę na 
tutejszym Uniwersytecie do starcia między nie­
mieckimi studentami wolnomyślnymi i katoli­
ckimi. Bektorowi i kilku profesorom powiodło 
się przerwać bójkę, później jednak przyszło na 
ulicy znów do starcia; po obu stronach kilku 
uczestników poturbowano.

— W Grazu zmarł onegdaj nagle na 
udar sercowy baron Gwido Kiibeck, b. Namie­
stnik Styryi. Zmarły liczył 79 lat.

— Demonstracye przeciw drożyźnie.
W piątek wieczorem urządziło w Taborze — 
jako donoszą z Pragi — 4000 rob.otników z 
fabryki tytoniu manifestacyę przeciw drożyźnie.

— Groźay pożar. W miejscowości Ma- 
lata, w gub. wileńskiej, wybuchł onegdaj gro­
źny pożar, który w przeciągu godziny objął 100 
domów. Mnóstwo domów zostało zniszczonych. 
Dwieście rodzin żydowskich pozostało bez dachu.

Kronika prowincyonalna.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  p r z y  
pr a cy .  Z Tarnowa donoszą: Dnia 21 b. m. 
po południu w fabryce maszyn i pilników Braci 
Bartik, podczas ostrzenia pilników, pękł jeden 
z kamieni służących do ostrzenia narzędzi, a 
odłamy jego potłukły a następnie przygniotły 
pracującego przy nim Stanisława Zugaja.

Zaopatrzony przez lekarzy, odwieziony zo­
stał Zugaj do szpitala, lecz stan jego jest bez­
nadziejny. Oprócz Zugaja potłukł mniejszy od­
łamek kamienia pilnikarza maszynowego Egger- 
mayera, lecz ten straciwszy tylko chwilowo 
przytomność, nie odniósł większych obrażeń.

Powodem nieszczęśliwego wypadku była 
prawdopodobnie ta okoliczność, że kamień, słu­
żący do ostrzenia, był za miękki i po rozmo­
czeniu przy całodziennej pracy pękł.

§ P o ż a r  w k o ś c i e l e .  Z Nowego Są­
cza donoszą: Onegdaj powstał w kościele w 
Tęgoborzu, wsi tutejszego powiatu, ogień wsku­
tek pozostawionej płonącej świecy. Spalił się 
wielki dywan przed wielkim ołtarzem, a i sam 
ołtarz został znacznie uszkodzony. Cudem na­
zwać można, iż ogień nie przybrał większych 
rozmiarów.

Kronika zagraniczna.
* P r z e k u p s t w - o  w g i m n a z y a c h  

r o s s y j s k i c h .  Korespondent N. Wremieni 
doniósł o następującej skandalicznej sprawie:

W Warszawie zjawił się agent Żyd, któ­
ry za pokaźne wynagrodzenie gwarantował zda­
nie z powodzeniem egzaminu ostatecznego na 
świadectwo dojrzałości. Eksternistów całemi dzie­
siątkami skierowywał on do gimnazyum puł­
tuskiego, gdzie ci rzeczywiście bardzo dobrze 
egzaminy zdawali. Gdy jednak wskutek donosu 
na egzaminy przysłany został przez władzę in­
spektor okręgowy, wówczas z 26 eksternistów 
zdał tylko 1, a resztę Żydów pozbawiono mo­
żności zostania „świadomymi studentami". Bo- 
dzice podnieśli straszny gwałt i zażądali zwrotu 
pieniędzy. Władza musiała wystąpić czynnie. 
Nauczyciele zostali przeniesieni do inuych gi- 
mnazyów, a dyrektora miano uwolnić z posady. 
Ministerstwo jednak nie zgodziło się na taką 
łagodną decyzyę ojcowskiej władzy i zażądało 
oddania dyrektora pod sąd. Gdy dyrektor do­
wiedział się o tem poufnie od władzy, wyje­
chał z Warszawy do Pułtuska i tam udał, że 
zwaryował. Spędziwszy cały rok w szpitalu, gdzie 
badali go lekarze, otrzymał „zasłużoną" eme­
ryturę — i sprawa się zakończyła.

Dziwnem jest tylko to — dodaje Nowoje 
Wremia — że „obłąkanie" trwało już kilka 

lat, a władza tego woale nie zauważyła... 
W każdym razie na kresach tutejszych wię­
cej niż gdzieindziej trzeba w sprawie szkol­
nej trzymać wysoko sztandar rossyjski, a nie 
prowadzić tradycyjnego „gospodarstwa mleczne­
go" jak to było za dawnych dobrych czasów...

* S t r e j k  k o l e j o wy .  Z Kalkuty dono­
szą Nieliczne pociągi przewożą tylko pocztę 
angielską. Sytuacya na poszczególnych liniach 
jest groźna.

* O n a p a d z i e  na pociąg pospieszny 
kolei Orleańskiej — o czem doniosła już po­
krótce depesza — nadchodzą obecnie następu­
jące szczegóły: Bandyci w liczbie trzech wsie­
dli do przedziału I. klasy na stacyi Etampes 
i następnie po stopniach wozów przedostali się 
do wozu pocztowego. Wielu z pasażerów zau­
ważyło tę niebezpieczną podróż, lecz w ciemno­
ści wzięli rabusiów za kontrolorów kolejowych. 
W ambulansie pocztowym było dwóch urzędni­
ków: jeden z nich, widząc wchodzących dwóch 
obcych ludzi z rewolwerami w rękach, rzucił 
się ku nim i usiłował zepchnąć ich ze stopni 
wagonu. Eabusie dali wtedy strzały, które tra­
fiły urzędników, jednego w nogę, drugiego w 
rękę. Wtedy rozpoczęli gospodarkę w wagonie 
i spiesznie powyrzucali kilka pakunków z lista­
mi pieniężnymi na tor. Jeden z urzędników, po­
mimo rany, zdążył pociągnąć hamulec; gdy 
pociąg zaczął zwalniać biegu, rabusie porwali 
jeszcze parę paczek i wyskoczywszy z wozu, 
znikli w przyległym lesie; to samo uczynił 
trzeci ich towarzysz, który cały czas stał na 
stopniach wagonu.

Po zatrzymaniu pociągu służba i podróżni, 
zaalarmowani krzykiem urzędników pocztowych, 
rzucili się w pogoń za rabusiami, lecz nikogo 
ująć nie zdołali; natomiast na torze znaleziono 
ośm paczek pieniężnych, wyrzuconych poprze­
dnio przez bandytów. Jest to pierwszy wogóle 
wypadek napadu na pospieszny pociąg we 
Francji.

* Z a m k n i ę c i e  U n i w e r s y t e t u .  Uni­
wersytet w Barcelonie, z powodu demonstracyi 
studentów, zamknięto.

Notatki l ito r to -a r M y c z io .
»Prze wodnik naukowy i literacki*,

dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc listopad i zawiera: I. „Assunta 
czyli Spojrzenie". Poema, napisał Cyprian Nor­
wid, z autografu po raz pierwszy, wydał Józef 
Kallenbach. — II. „Wespazyan Kochowski na 
tle współczesnem jako poeta", napisał, dr. Sta­
nisław Turowski. — III. „Z współczesnej poe- 
zyi chorwackiej", napisał Tad. Stan. Grabow­
ski. — IV. Z korespondencyi Wincentego Po­
la. — V. „Genie du Christianisme, a prądy 
umysłowe w Polsce porozbiorowej", napisał dr. 
Maryan Szyjkowski. — VI. „Dwór w Ferra- 
rze", przez Kazimierza Hartleba. — VII. „Prze­

mysł górniczo-hutniczy w Galicyi w roku 1906‘S 
przez k. z.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie-
Dziś w poniedziałek, po raz trzeci, „Eycerze 

północy", dramat w 4 aktach H. Ibsena, tłum- 
A. Wysocki.

We wtorek, po raz pierwszy w bież. se­
zonie, „Mignon", opera w 3 aktach A. Thoma­
sa, gościnny występ A. Dianniego. Inne partye 
wykonają pp. Hendrichówna (Mignon), Szyma­
nowska (Filina), Lachowska (Fryderyk), Mos- 
soczy (Lotaryusz), Okoński (Laertes), Paszkow­
ski (Giarno).

We środę, po raz pierwszy, „Szkoła", 
sztuka współczesna w 4 aktach Z. Kaweckie­
go, z udziałem pp. Gostyńskiej, Otrembowej, 
Jankowskiej, Michnowskiej, Bybickiej, Połę- 
ckiej, Karszo, Bowińskiej, Adwentowicza, An- 
toniewskiego, Feldmana, Fiszera, Wostrowskie- 
go, Nowackiego, Kwiatkiewicza, Wysockiego, 
Szoberta. Jaworskiego, Berskiego, Klimontowi- 
cza, Kliszewskiego, Krzewińskiego, Dobrzańskie­
go, Kosińskiego, Walewskiego, Buszczyca, Ba­
sińskiego, Bieleckiego, Kęckiego, Becheńskiego, 
Czakiego, Batschki i innych.

We czwartek, po raz pierwszy w bież. 
sezonie, „Trayiata", opera w 4 aktach J. Ver- 
diógo, gościnny występ Ireny Bohuss i Augusta 
Dianniego.

W piątek, po raz drugi „Szkoła", sztuka 
współczesna Z. Kaweckiego.

W sobotę, o godz 3 po południu dla mło­
dzieży szkolnej „Lilia Weneda", tragedya w 3 
aktach Juliusza Słowackiego, muzyka Wład. 
Żeleńskiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Offenbacha, gościnny występ Ire­
ny Bohuss i Augusta Dianniego.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu po raz szósty „Ich czworo", tragedya lu­
dzi głupich", w 3 aktach przez Gabryelę Za­
polska.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 55 „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara, z panią Sehupp.

W poniedziałek, po raz trzeci „Szkoła", 
sztuka współczesna w 4 aktach Zygmunta Ka­
weckiego.

Dwudziestolecie „Echa“.
Sympatyczne stowarzyszenie śpiewackie 

„Echo" ot .Lodziło wczoraj w naszem mieście 
dwudziestą rocznicę swego istnienia.

Obchód rozpoczął się uroczystą Mszą św., 
odprawioną w kościele archikatedralnym, pod­
czas której chór „Echa" odśpiewał „Motety 
niederlandzkie" Haccka i „Gaudę mater Po­
lonia" Gorczyckiego.

Po wspólnej próbie członków obecnych 
i byłych, których poważny zastęp wziął udział 
w obchodzie, odbyło się w południe w lokalu 
„Echa" w gmachu hr. Skarbka śniadanie, 
w czasie którego wzniesiono szereg niezwykle 
pięknych toastów.

*
Wieczorem odbył się w Sokole koncert 

jubileuszowy i konkursowy w obecności licz­
nie zgromadzonej publiczności, wśród której 
byli JE . ks. Arcybiskup Bilczewski i ks. Bi­
skup Bandurski.

O koncercie tym pisze nasz sprawozda­
wca muzyczny:

Ogromnie podniosła atmosfera panowała 
na wczorajszym koncercie „Echa". Publiczność 
nasza w uznaniu zasług dla niespożytej dzia­
łalności Echistów w ciągu dwudziestolecia 
zgromadziła się w sali Sokoła, tłumnie zapeł­
niając doszczętnie wszystkie miejsca. Po ode­
graniu przez orkiestrę _ p.  Konopaska trzech 
utworów tanecznych Żeleńskiego, rozpoczął 
się właściwy koncert, złożony wyłącznie z 
kompozycyj chóralnych nagrodzonych na ju ­
bileuszowym konkursie sympatycznej drużyny 
śpiewaczej. Konkursy „Echa" mają ustaloną 
reputacyę. Trzykrotnie) rozpisywane w ciągu 
dwudziestoletniego okresu istnienia tego nie­
zmordowanego Towarzystwa, zawsze zazna­
czały się wykryciem nowych gwiazd, które 
od tej chwili chlubnie na polu kompozycyj 
chóralnych się wyróżniały. Tym razem do 
współzawodnictwa stanęły siły poważne o 
wyrobionej już marce twórczej. Dość wymie­
nić imię Nowowiejskiego Feliksa, którego 
„Żałobny pochód Kościuszki na Wawel" wszyst­
kich szczerze zajął a „Wieniec pieśni naro­
dowych" serdecznym owiał zapałem.

Także Surzyńskiego „Sztandary polskie 
w Kremlu" na solo barytonowe, oparte na 
efektownem podłożu ehoralnem, objawiają 
umiejętną rękę poważnego pracownika na polu 
muzyki organowej, kościelnej. Wiele werwy 
i rycerskiego animuszu posiada polonez Cyr- 
bera („Hej gromadą waszmościowie") i te­
goż żywy i wartki ogromnie mazurek („Taki 
sobie ale swój"), trącający o nutę ludową. 
Sołtysa intermezzo ze „Ślubów Jana Kazi­
mierza", Budnickiego piosnka chóralna i 
Munchajmera „W starym dworze" z orkie­
strą pełną, były uzupełnieniem artystyczne­
go programu. Jak wszystkie te rzeczy wy­
konano, dodawać nie potrzeba. Bozumie się,
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że pięknie i artystycznie. Echiści zbyt wiele 
posiadają smaku, zbyt wiele werwy i zapału, 
a wreszcie rutyny śpiewaczej, by w czem- 
kolwiek zbłądzić. Zresztą wytrawna ręka 
dyr. Galla, także ma ustaloną opinię w dzier­
żeniu batuty dyrektorskiej. Rzecz naturalna, 
że oklaskom nie było końca, a w huragan 
istotny się przeistoczyły one, kiedy obecny 
prezes „Echa“ p. Franciszek Domiszewski 
przemówił słów kilka, kiedy liczne Towarzy­
stwa i delegacye wręczały mu laurowe wień­
ce w dowód hołdu i przyjacielskich węzłów. 
Odpowiedzią było przemówienie radcy Fon- 
tany, jednego z założycieli „Echa“ i nie­
zmordowanego jego kierownika przez lat 
wiele. Owacye wczorajsze, skierowane pod 
adresem „Echa", były najlepszym dowodem, 
że cenimy szlachetne dążenia tej drużyny, 
że składamy podziękę za dotychczasową tak 
świetną działalność i oczekujemy dalszych 
owoców, których „Echo“ niewątpliwie nie 
poskąpi. Szczegółową ocenę konkursowych 
utworów zastrzegamy sobie na później.

D. Baranowski.
*

Po koncercie odbył się bankiet jubi­
leuszowy „Echa“, który zgromadził w salach 
Stowarzyszenia kupców i młodzieży handlo­
wej mnóstwo publiczności. Stawili się nań 
w komplecie założyciele „Echa“, liczne de­
legacye, przedstawiciele prasy i krytyki, da­
wni prezesowie i członkowie honorowi.

Po bankiecie rozpoczęły się ochocze 
tany, które przeciągnęły się do białego rana.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Galicya wobec obrotu bydłem.

Na ostatniem posiedzeniu ko m i s y  i 
u g o d o w e j ,  w toku obrad nad artykułem 80 
w sprawie obrotu bydłem, zabrał głos radca 
ministeryalny B i n d e r  celem omówienia po­
ruszonych w dyskusyi s p r a w  g a l i c y j ­
s k i c h .

W dyskusyi — rzekł radca Binder — 
ozwał się zarzut, iż Galicya jest gorzej tra­
ktowana, aniżeli Węgry. Austryackiemu za­
rządowi weterynaryjnemu przez myśl nigdy 
nie przeszło utrudniać w jakikolwiek sposób 
obrót wewnętrzny. Zarządowi weterynaryjne­
mu byłoby najprzyjemniej, gdyby zarazy 
wcale nie było. Jeżeli dla Galicyi wydano 
wyjątkowe postanowienia, to jedynie ze wzglę­
du na geograficzne położenie tego kraju. Na­
leży zważyć przecie, jak ogromnie rozległą 
jest granica galicyjska, zwłaszcza od strony 
Rossyi. Galicyi też w pierwszym rzędzie gro­
zi zawleczenie zarazy, jest zaś ona właśnie 
jednym z najcenniejszych krajów ze wzglę­
du na wywóz bydła. Ażeby utrzymać zdol­
ność wywozową, musiano Galicyę przez sze­
reg lat specyalnie traktować, pod względem 
weterynaryjno policyjnym.

Mówca omawia dalej panujące aż do 
r. 1898 stosunki i zauważa, że w zachodnich 
krajach broniono się przeciw temu, aby z 
Galicyi zawlekano zarazę; ze względu na to 
właśnie ukazały się swego czasu zarządzenia, 
które cały obrót bydłem w Galicyi naraziły 
na dotkliwe szkody. Prawda, że czyniono 
rozmaite eksperymenty, które kosztowały 
wiele pieniędzy; ostatecznie wprowadzony 
został podział kraju na trzy strefy i kolczy- 
kowanie świń. W ten sposób było możliwem 
wytworzyć pomyślniejsze stosunki, przyczem 
uznać jednakże należy energiczne współdzia­
łanie ludności. Dzisiaj obrót w Galicyi do­
konuje się bez godnych wzmianki kosztów 
ze strony adininistracyi weterynajnej, a po 
zniesieniu zarządzeń, które z radością byłoby 
powitane przez ludność, nastąpić mógłby 
powrót do dawnych warunków. Już obecnie 
podział na strefy w Galicyi został usunięty 
i obrót nierogacizny hodowlanej może odby­
wać się zupełnie swobodnie, natomiast na 
razie trzeba było jeszcze utrzymać specyalne 
zarządzenia dla świń użytkowych. Gdyby nie 
należyta ochrona przed importem rossyjskim, 
głównie przed przemycaniem, wszelkie inne 
środki byłyby bez znaczenia; w krótkim cza­
sie stan zarazy byłby ten sam, co przedtem.

Zresztą przymus kolczykowania nie jest 
specyalnem zarządzeniem, obowiązuje nietyl- 
ko w Galicyi. Przywóz świń z Bośnii do 
Dalmacyi również odbywa się pod warun­
kiem kolczykowania; także w Austryi Dol­
nej świnie szczepione przeciw róży (Roth- 
lauf), są znaczone, aby można było stwier­
dzić identyczność każdej sztuki. Znaczenie 
nierogacizny wogóle zaprowadzono w niektó­
rych powiatach Dolnej Austryi z pomyślnym 
wynikiem.

Mówca przyznaje, że przeprowadzenie 
tego zarządzenia nakłada na ludność ciężary. 
Jest najpoważniejszym obowiązkiem Rządu 
przyznać wszelkie możliwe udogodnienia, gdyż 
Eząd nie ma w tem wcale interesu, aby u- 
trzymywać w mocy jakieś urządzenia, z któ­
rych wynikają dla ludności ciężary, a które 
ze stanowiska policyi weterynaryjnej są bez 
znaczenia. Zupełne atoli zniesienie markowa­

nia świń nie będzie rzeczą możliwą; jakkol­
wiek dziś w Galicyi co do zarazy bydlęcej 
zapanował porządek, to przecież obrót by­
dłem odbywa się pod warunkami, które znie­
walają do ostrożności. Skoro wszelkie niebez­
pieczeństwo usunie się do szczętu, zarządze­
nia te ani dzień jeden dłużej nie pozostaną 
w mocy.

Z dniem 5 listopada b. r. ( Gazeta Lwo­
wska z 5 listopada b. r. nr. 254) weszło w życie 
obwieszczenie tut. Namiestnictwa z 2 listo­
pada 1907 1. 135.458, które pozwala nietyl- 
ko na zupełnie swobodny wywóz świń rze­
źnych do innych krajów koronnych, ale do­
puszcza do eksportu także chudą trzodę chle­
wną (użytkową i hodowlaną) a mianowicie z 29 
powiatów politycznych, gdzie obowiązuje mar­
kowanie, pod warunkiem potwierdzenia przez 
prowadzącego ewidencyę, że sztuka poznaczo­
na przez ostatnie 40 dni przebywała w gminie 
i że gmina ta w tym czasie była i jest wol­
na od pomoru świń, z innych zaś powiatów 
dopiero po zamarkowaniu i odbyciu bez za- 
rzytu 40 dniowej obserwacyi.

Doniosłe to ułatwienie jest następstwem 
zaprowadzenia markowania na obszarze tu­
tejszym wzdłuż granicy rossyjskiej i wybi­
tnego polepszenia się stosunków weterynar- 
no-policyjnych w kraju. Zwracamy na nie 
uwagę kół interesowanych ponieważ wobec 
tego, że z powodu nieurodzaju ziemniaków 
u nas świnie chude są teraz bardzo tanie a 
w krajach zachodnich znacznie droższe, może 
to i hodow-com i handlarzom przynieść zaraz 
wydatne korzyści, jeśli tę dogodną konjun- 
kturę potrafią stosownie zużytkować.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od d. 18 listopada do 24 
listopada 1907, bez opłaty akcyzowej. (Walu­
ta koronowa).— Pszenica stara 12-50 do 13- — , 
nowa — •— do —.—, żyto stare 11'25 do 
11-50, nowe — ■— do — •—, jęczmień bro­
warny 8'10 do 8'45, pastewny 7'40 do 
7-60, owies stary 7-20 do 7 35, nowy —■— 
do — , hreczka — •— do — ■—, kukurudza 
zeszłoroczna 8"25 do S‘55, proso —•— do 
—-—, groch do gotowania 10‘30 do 11-—, pa­
stewny 7'40 do 7-80, soczewńca — do 
— , fasola — ‘— do — , bobik stary 
7’— do 7-25, nowy —•— do —•—, wyka 
stara 6'50 do 6‘70, nowa —■—, koniczyna 
czerwona 65-— do 75- — , biała 45-— do 
55-—, szwedzka 70‘— do 8 0 —, tymotka 30' — 
do 36-—, anyż rossyjski —■— do —■— , 
płaski —-— do — •—, kminek —■— do 
—•—, rzepak zimowy stary 15-85 do 16-25, 
lnianka 11-25 do 11‘50, nasienie lniane 
11"— do 11-50, nasienie konopne 1010 do 
10-35, chmiel 70‘— do 80’—, nowy — ■— 
do —•—, nafta zwykła 12-50 do 13*50, sa­
lonowa 14'50 do 17‘—, wosk ziemny —
—■—, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—•— do —•—. skóry surowe — •— d o —-—, 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
57-50 do 58-—, ekskontyngentowany 38-— 
do 38-50.

OSTATNIA PGCZTA.
* Poln Corr. donosi : Parlam entarna 

komisy a K o ł a  p o l s k i e g o  obradowała na 
konferencyi urządzonej d. 23 b. m. wieczo­
rem nad sprawami galicyjskiego zarządu spra­
wiedliwości.

— K r ó l  g r e c k i ,  bawiący z małżon­
ką w Wiedniu, złożył w sobotę po południu 
wizytę P. Ministrowi spraw zagranicznych 
br. Aehrenthalowi i wspólnemu P. Ministrowi 
skarbu Burianowi.

Wieczorem dnia tego oboje królestwo 
wyjechali z powrotem do Aten.

=  Gwiazdka Cieszyńska na czele o- 
statniego numeru zamieszcza odezwę, sta­
wiającą na k a n d y d a t a  do  E a d y  p a ń ­
s t w a  z o k r ę g u  F r y s z t a k  na Szląsku, 
w miejsce Tadeusza Eegera, który mandat 
złożył, Henryka Burę, robotnika i sekreta­
rza Związku chrześciańskich robotników w 
Karwinie.

=  W w ę g i e r s k i m  S e j m i e  odpierał 
minister Kossuth ataki p. Lengyela i zape­
wniał, iż partya niezawisłości nie sprzenie­
wierzyła się bynajmniej swym zasadom.

Wniosek p . Lengyela, aby sprawę za­
łożenia samodzielnego Banku węgierskiego 
postawić na porządku dziennym, odrzucono. 
Za tym wnioskiem głosowali tylko dysydenci 
i Chorwaci.

Poczem Sejm przystąpił do dalszego 
ciągu dyskusyi nad taryfą cłową, następnie 
zaś omawiano i przyjęto artykuły ugody 12 
do 16. Przemawiali jedynie Chorwaci, któ­
rzy w dalszym ciągu prowadzili obstrukcyę.

=  P a r l a m e n t  E z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  obradował onegdaj nad traktatem

z Holandyą w sprawie ubezpieczenia od wy­
padków. Projekt przekazano komisyi z 14 
członków.

Następnie przystąpiono do obrad nad 
ustawą o karach za obrazę majestatu. Sekre­
tarz stanu Nieberding oświadczył, że ustawa 
będzie miała charakter przejściowy. Eozpo- 
rządzeniem cesarskiem z stycznia b. r. ogra­
niczono wytaczanie procesów o obrazę maje­
statu w krajach należących do Ezeszy nie­
mieckiej. Projekt obecny ma zapobiedz ogól­
nej interpretacji1 i usunąć rozgoryczenie sze­
rokich kół ludności W przyszłości i procesy 
o obrazę majestatu będą ograniczone, o ile 
pozwolą na to interesy państw a; jedynie 
będą karane wypadki obrazy majestatu, po­
chodzące ze złej woli.

Przedłożenie przekazano komisyi z 21 
członków.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
Kraków, 25 listopada. ( le i. pryw.). 

Sąd przysięgłych skazał 20-letniego Fryde­
ryka Glossa, kantorzystę fabryki sody w Szcza­
kowej, który zdefraudował tam 5000 koron, 
na rok więzienia. Gloss wybrał się był do 
Ameryki, ale po drodze w Berlinie, jak po­
daje, skradziono mu 4600 koron i dlatego 
powrócił do kraju, gdzie go wyśledzono i 
uwięziono.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 25 listopada. Prognoza na 26 

listopada. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Prze­
ważnie pochmurno, mierne- wiatry, bardzo 
chłodno, stan pogody lepszy lecz niestały.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pochmur­
no, mierne wiatry, temperatura mało zmienio­
na, potem opady.

Wiedeń, 2-5 listopada. Dziś o godzinie 
10 przed południem w Zamku Schónbruń- 
skim odebrał Najj. przysięgę służbową od 
nowomianowanego Ministra d h  Galicyi JE. 
Dawida Abrahamowicza. Przy tym uroczy­
stym akcie interweniowali generalny adjutant 
hr. Paar w zastępstwie wielkiego ochmistrza 
Najw. Dworu Leopolda bar. Gudenusa, oraz 
P. Prezydent Ministrów bar. Beck. Formułę 
przysięgi odczytał radca ministeryalny Oskar 
baron Yillani. Po odebraniu przysięgi Mo­
narcha przyjął JE. Abrahamowicza na oso­
bnej audyencyi.

Beruo morawskie, 25 listopada. Wczo­
raj po południu zebrało się na placu Wiel­
kim około 4000 ludzi, aby demonstrować 
przeciw drożyźnie środków żywności. Prze­
mawiał poseł do Eady państwa Niessner oraz 
pewien czeski socyalista. Po zgromadzeniu 
odbył się pochód, niesiono tablice z napisa­
mi i śpiewano pieśni, oraz wznoszono okrzyki. 
Przed domem robotniczym ponownie wygło­
szono mowy. Pochód rozszedł się następnie 
w spokoju. Wypadku nie było.

Praga, 25 listopada. Wczoraj otwarto 
nowy teatr miejski w król. Winogradach.

Drezno, 25 listopada. W stanie zdrowia 
królowej wdowy nastąpiło polepszenie.

Frankfurt, 25 listopada. Do Frankf. 
Ztg. donoszą z Nowego Jorku, że Rockefel- 
ler ofiarował 2,300.000 dolarow na cele ba­
dań lekarskich.

To samo pismo donosi, że Towarzystwo 
kolei Pacific przyjęło część wydalonych przed 
kilku tygodniami robotników napowrót do 
służby.

Rzym, 25 listopada. (Ag. Stefaniego). 
W obecności austro-węgierskiego ambasadora 
przy Watykanie hr. Szecsena, który zjawił 
się jako zastępca Najj. Pana, objął w uro­
czysty sposób kardynał-sekretarz stanu, ks. 
Merry del Val w posiadanie „instytut teu- 
toński“, którego protektorat Papież mu po­
wierzył.

Madryt, 25 listopada. Według donie­
sienia pisma E l Mundo, w kołach politycz­
nych obiega pogłoska, że jedna z eskadr 
portugalskich zbuntowała się. Dziennik wy­
mieniony nie mógł sprawdzić tej wiadomości.

Madryt, 25 listopada. Jak pisma do­
noszą, minister marynarki zarządził, że krą­
żownik „Estrem adura“ odpłynąć ma do Ea- 
bat, aby zastąpić okręt „Pelayo“, który wróci 
do Tangeru.

Madryt, 25 listopada. W Izbie deput. 
obradowano nad ustawą o budowie okrętów. 
M inister marynarki wywodził, że nieodzo- 
wmem jest w celu odbudowania floty trwałe 
podwyższenie budżetu marynarki o 25 mi­
lionów pesetów.

Londyn, 25 listopada. Minister handlu 
podczas przejażdżki automobilem rozciął sobie 
powiekę.

Nowy Jork, 25 listopada. W ubiegłym 
tygodniu nie wywieziono wcale złota, srebra 
zaś wywieziono za 978.000 dolarów. Dowie­
ziono natomiast złota za 12,413.000 dolarów, 
a srebra za 18.000 dolarów.

Chicago, 25 listopada. Banki tutejsze 
zamówiły w Londynie za 4 miliony dolarów 
złota, które ma być natychmiast dostawione.

Szanghaj, 25 listopada. (B . Reutera). 
W prowincji Czekijang wybuchł ruch, zwró­
cony przeciw dynastyi, a starannie przygo­
towany. Dotychczas nie objawia się jeszcze 
wrogie usposobienie względem cudzoziemców. 
Jak wielkie znaczenie rząd pekiński przy­
wiązuje do tej ruchawki, okazuje się z tego, 
że natychmiast wysłano tam wojsko.

Szanghaj, 25 listopada. (Niem. Tow. 
kablowe). Rozruchy w prowincyi Czekijang 
rozszerzają się, zwłaszcza w dystrykcie Szoo- 
singfu. Wojsko wysłane do uśmierzenia za­
burzeń powstańcy pobili. Euchawka ma cha­
rakter antidynastyczny, a wzniecili ją stu­
denci którzy wrócili z Japonii. Dotychczas 
nie objawia się ruch, skierowany przeciw 
cudzoziemcom lub chrześcianom.

Casablanka, 25 listopada. Generał 
Drude zwiedził fortyfikacye Casablanki. Kil­
ka fortów się buduje, tak, aby otaczały one 
miasto i obóz i chroniły je od ataków. Hi­
szpanie poczynają urządzać leże zimowe. Ca­
ła kawalerya hiszpańska odeszła, został tylko 
oddział 69 p. piechoty i kilku żołnierzy in- 
żynieryi.

Oran, 25 listopada. Na oddział wojsk 
francuskich, który wyruszył z Port Say w 
celach rekognoskowania, napadli w Gorges 
du Kiss liczni Marokkanie. Walka trwała 8 
godzin. Do południa było po stronie francu­
skiej 5 rannych. Marokkariezycy cofnęli się. 
Oddział francuski obsadził pobojowisko i zdo­
był wiele bydła.

Położenie w Królestwie Polskiem  
1 w Rossyi.

Warszawa, 25 listopada. (Tel. pryw.). 
Aresztowano Esterę Witenbergową, w któ­
rej mieszkaniu znaleziono fabrykę fałszywych 
pasportów i wydawnictw P. P. S.

W Markach aresztowano Zofię Serema- 
nównę, w której mieszkaniu znaleziono skład 
wydawnictw nielegalnych.

Petersburg, 25 listopada. (Tel. pryw.). 
Z różnych stron donoszą, że włościanie w 
guberniach wielkorossyjskich i małoruskich 
gromadnie występują z gmin i tworzą zagro­
dy osobiste. Komisye rolne zatwierdzają 
wszędzie pospiesznie włościańską własność 
prywatną. Bank włościański skupuje olbrzy­
mie przestrzenie gruntów i natychmiast ko­
lonizuje je włościanami przy współudziale 
komisyj rolnych.

Petersburg, 25 listopada. (Tel. pryw.). 
Po dokonaniu obrachunku głosów do komi­
syi finansowej, złożonej z 33 posłów, okaza­
ło się, że z posłów polskich wybrano pp. 
Grabskiego, Żukowskiego i Móntwiłła, którzy 
otrzymali więcej głosów, niż „kadeci“.

Petersburg, 25 listopada, ( le i .  pryw.). 
Dwunastu robotników fabryki Torntona zra­
bowało 360 rubli, przyczem zamordowali ofi- 
cyalistę, zranili ciężko jego krewnego, a lek­
ko rewirowego.

Petersburg, 25 listopada. Sobotnie po­
siedzenie Dumy trwało od godziny 2 po po­
łudniu do pół do 7 wieczorem. Obradowano 
wyłącznie nad składem komisyj. Propozycye 
październikowców co do składu komisyj zo­
stały przyjęte.

Obrady nad adresem hołdowniczym do 
cara odłożono do wtorku.

Ryga, 25 listopada, ( le i. pryw.). Are­
sztowano 12 przywódców łotyewskiej socyal- 
no-demokratycznej partyi robotniczej.

Calcutta, 25 listopada. (B . Reutera). 
Konduktorzy linii kolejowej z Bengalu do 
Nagpur zaslrejkowali. Strejkujący kolejarze 
kolei wschodnio-indyjskiej pozostali przy 
swem postanowieniu nierozpoczęcia rokowań 
z Towarzystwem, póki wydalona służba nie 
będzie napowrót przyjęta.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 25 listopada 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 625*—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 739'—, Akcye Aaglobanku 
286-50, Akcye Unionbanku 525' — , Akcye 
Landerbanku 40225, Akcye Bankvereinu 
5 J 3*25, Akcye Bodencredit 9S7*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 561 *—, 
Akcye kolei państwowych 656 75, Akcye 
kolei Południowej 142'—, Akcye kolei Elbe- 
thal 420'50, Akcye kolei Północnej 5180'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 549'—, Akcye 
Alpiny 583*—, Akcye Eima Muranyi 509'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2368'—, 
Akcye Fabryki broni 444'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 391'50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 536 '—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-20,

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .
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N A D E S Ł A N E .
Obrońca Ł u d -w ik  M a r k o w s k i  otw orzył kan- 
celaryę we Lwowie przy ul. Pańskiej il, I. p iętro .

Dr. K azim ierz Z g ó rsk i
sp ecja lista  chorób wewnętrznych

mieszka obecnie Asnyka 6.
Telefon Nr. 17.

C. Ł  m .DL f c  Bani M pteczny
podw yższa

z dniem 15 listopada 1907 oprocento­
wanie wkładek na książeczki w ra­

chunku bieżącym
Z

Kwoty do

Z®.1! ° |4  O 4 V Ln a
2000 K. jednego dnia i  na

jedną książeczkę wypłaca bez wypowie­
d zen ia .

Lwów, dnia 12 listopada 1907.
DYRE KC¥A.

Utrzymuje na składzie
czasopism a zagraniczne

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean ąui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), Nowojs 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazins, 
Wids World Magazine, GasseTs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

fr a  r m i a s t o w e  i  p o d r ó ż n e
L  « 1  A  oraz Kolje 1 KołnierzeF ULI u 10111,12 BaiiowszycŁ lasondw — poleca
■  M S I  U  M A G A Z Y N  F U T E R

mmamsua Braci Krzywych
Lwów , Akademicka 3 (obok WP. Szayera). 

Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wyko­
nanie staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo 

i opłatnie.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/0 Obligacje funduszu propinacyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m, Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje sajkorzystaiej

D o i fontow y i Kantor wymiany
S o k a l  i LiM ien.
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Francuzka
z Paryża, udziela lekcyi dla Panów i Pań 
wieczorem po umiarKowanej cenie. Zgłosze­
nia : ul. Kochanowskiego Ńr. 32 B, parter, 
między godziną 10-tą a 12-tą w południe. 

Celine Glassen.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25 listopada 1907.

Hotel George’a.
P. dr. E. Oleśnicki ze Stryja.

Hotel Europejski.
P. 0. Parnas z Mokrzany, dr. S. Że- 

dzianowski z Wadowic.
Hotel Krakowski.

PP. B. Żukiewicz z Sokala, M. J. Fon- 
tana z Wojniłowa.

Hotel Savoy.
P. J. Heldenburg ze Złoczowa.

€  S 2 N  N  I  S £  

lw o w sk ie j  Izby h a n d lo w e j  i p r z e m y s ło w e j .
Lwów, dnia 25 listopada. płacą | żądają

walutą koron.
I .  Akeye za sz tukę. K h | K h

Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 560 —1570 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 103 - 110 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 546 — 556 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 — 500 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 -- 410 -

II . L isty  zastaw ne za 100 kor. c

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. > 109 60 110 30
n n 4‘i, pr. „ los W 50 1. ® 99 - 99 70

„ „ „ 4 pro. „601. po 200 k. ® 93 80 94 50
„ kraj. 4 '/, pr. „ los w 51 1. a ' 99 80 100 50
„ „ 4 pr. „ los w 57 1. -*> 94 - 94 70

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ®
sza e m is y a ) ................................“ 96 - — —

Tow. kred. galie. ziewsk. 4 pr.
los w 41 '/, l a t .......................... 0 96 - - — _
4 pr. los w 56 l a t .....................p 93 40 94 10

I I I .  Obllgi za 100 kor. ®

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. s 97 30 98 -
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. ^ 101 - 101 70
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 41/, pr. (3 em.) « 99 50 100 20
„ „ 4 pr. (4 em.) ® 93 - 93 70

K»l. lokalne dtto 4 p r.................. •* 93 - 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

7. roku 1 8 8 3 ................................ 95 - 95 70
Pożyezka m. Lwowa 4 pr. . . . 93 - 92 70

• ,n n 4 konwen. . 94 30 95 -

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 95 - 103 -

V . Monety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 38 11 43
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 06 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 - 254 -

„ „ papierowych 253 - 254 70
100 marek niemieckich . . . . 117 40 .117 80

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —'—

„ 1860po 500 zł. w. a. 4 pr. 1 4 7 --  149—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 205- -  210-—
„ „ 1864 po 100 zł. . . 251'— 355-
„ „ 1864 po 50 zł. . . 251 -  255—

L istyzast.dom enpańst.po l20zł.5p r. 287*75 289-75

B . D łng  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r 113-70 113 90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.  96'10 96'30

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96'— 97—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 112'40 113-40
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5su  Pr- (ostewp. akeye) . . . .  453 50 455 50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5<u p r 118-35 119 35
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e )  85'25 96'25
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r  95'50 9o'50

Kurs giełdy wiedeńskiej."
Dnia 23 listopada 1907.

A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 95 80 9fr—
styozeń-hpiee........................................... 9575 95'95

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie r i.....................................  97 25 97-45
kw iecień -październ ik ............................9750 97'70

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-85 _
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-— 121 —

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
-5000 zł. 4 p r ...................................... 95-90 9690

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r .............................................. 95-75 96-75

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre................................. 97 45 98-45

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) ..................... 97-50 98-50

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. . . . . . . 9 8 - 99 -

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre................................. 9 8 - - 9 9 - -

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre................................. 97-75 98-75

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre................................. 9 8 - - 9 9 - -

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre................................. 97-90 98-90

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r.............................................. 95-25 96-25

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 95-80 96-80
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................. 95.60 96.60
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 113-50 114-50
D. D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . _•_ --♦_
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 9210 92-30
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 138-50 142 50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 185-— 189—

„ „ 50 zł. (100 kor.) 185-— 189 —

Koronowa waluta. pfaeą żądają

E . O bligacje ludcmnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .......................... 94 '— — •—
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................  92 15 93*15

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103 25 104'25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................94'2b 95 25
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r  10015 101-15
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94-15 95-15
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 25 98 25
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r    93*90 94"90
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r.............................................. _  _
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 98-— 104—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 181 25 182-25

G. Listy zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/a pr. — ——  
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 95-— 95-70

_ _ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 264-— 270 —
„ „ „ „ 1889 3 pr. 264- -  270-—

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100 80 10180 
„ „ „ 4  pr- 9 6 - -  97—

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110"—
„ „ „ „ los 50 1. 4*/a pr. . . 9 9 - -  99-50
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 9 4 -  9 5 -

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 93-40 94 40
n „ „ 4 p r. los. 41 lat 98'— 99—

„ 4 pr. stare . . 97-35 98-35
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

4Ł/a pr. ŚD/j lat zwrotne . . . 99-50 100 50
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 41/„ p r   99-35 100 35
Banku kr. losy 57*/» 1. za 200 k. 4 pr. 92-50 93-50
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 97-20 98 20

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 97-60 98 60

H . Obllgaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr.............................. .....

Tow. żegl. par. po Dun Em. r. 1886 pr.
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4pr.
J .  Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Cłary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyezka miasta Lubiany 20 zł. . .

113 10 114-10
112— 113—

88-10 89 10

95-40 96 40

100-75 101-75
99-75 —•—

1810 20 10
431-50 441-50
152— 158 -

91— 95—
94— 100—
60-50 66 50

KoronoWa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k.................................. 192 50 198 50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 45'— 47—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 24 75 26 75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 68—  72 —
Salma 40 zł. m. k .................................210-— 218—
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 84'— 88—

K. Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr 240 kor. . . . 287 75 288 75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3205'— 3215—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 623"— 624-—
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 735-— 736—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 548 — 55150
Galie, banku hip. 200 zł.....................561'— 563 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 104—  105 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 399 25 400 25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1777-— 1786 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 524-50 525 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238'— 238 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  239-— 240 —

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420—  460—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 424—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5150-— 5190 — 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 416-— 426—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 550-— 552 — 
„ Lwów - K leparów -Jaworów lok.
400 kor  340-— 350 -

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 977-— 987 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 705'— 709 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 530—  565—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 581-— 562.— 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 236P— 2370—
Sehodniey 500 kor  46-5-— 474 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 393-— 395- -  
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 248'— 250 —

N. W  e k a 1 e.

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•— ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 242-10 242 15
Paryż za 100 franaów . . . .  9 5 - 8 2 95 971/,
Petersburg za 100 rubli 5% pr. - — —
Niemieckie b a n k i ..................... 117-7 2 '/, 11792l/_
Włoskie b a n k i .......................... 95 77';, 95-92'/,
Francuskie b a n k i ..................... —
Szwajcarskie b a n k i .....................95 50 95 70

O. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i  11-36 1141
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —•— ——
20-fran k o w k a 1917 1920
2 0 -m ark ó w k a  23'52 2356
Rossyjski półimperyał . . . .  ——  — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-721/, 117 92'/,
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-75 96-—
R u b le   2-52 353

525 m r  j e  i ® -  n s r  J t  j & Ł .  w  r a  m  B i )  a ®

L i c y t a c y e .
L. cz. E. xxr. 2057/5 (56) (9863 3—3)

Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie i p. Anny Breifenbach, 
właścicielki realności we Lwowie, zastąpionej 
przez adw. dra Oskara Henryka Grossa, 
odbędzie się dnia 28 grudnia 1907 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. I. Iicytacya realności I. 
whl. 1644 dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej, przy ul. Królowej Jadwigi położonej, 
składającej się z parcel gruntowych Ik. 4100/2, 
4101/8, 4Ó99/3, stanowiących obecnie ulicę 
Królowej Jadwigi i część ul. Dekierta;

II. realności whl. 1366 dz. II. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, położonej między ul. Gróde­
cką a ul. Szeptyckich, składającej się z je ­
dynej parceli gruntowej Ikat. 3841/3, która 
częściowo włączoną została do parceli grunt. 
lkat.|3838/l częściowo zaś do parc. grunt. 3840;

III. realności whl. 966 dz. II. ks. gr. 
gm. m. Lwowa pod Ikons. 2722/4 we Lvvo- 
wie na zachód ulicy Królowej Jadwigi poło­
żona, z parcel grunt. lk. 4101/1, 4101/5, 
4101/6, 4091/3, składającej się, stanowiącej 
obecnie pastwisko;

IV”. realności whl. 1673 dz. II. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, składającej się z parcel gr. 
Ikat. 7477/7 i 7477/8, które faktycznie włą­

czone do parcel grunt. Ikat. 4101/1, 4101/6 
stanowią razem pastwisko;

V. realności whl. 1709 dz. II. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, składającej się z parceli gr. 
Ikat. 4105, ciągnącej się ku zaehodowi do 
ul. Króla Leszczyńskiego;

VI. połowy realności whl. 39 dz. II. 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, zobowiązanej 
własnej przy ul. Zacisznej położonej, składa­
jącej się z parceli grunt. Ikat. 4180, która 
jako grunt orny leży obecnie odłogiem.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacye ocenione zostały :

I. realność whl. 1644/11. na 438 kor. 
76 hal., służebności zaś w poz. I k. O. na 
3 kor. 93 hal., służebności zaś w poz. 4, 5, 
6, 10, 12 k. C. na 184 kor. 80 hal., po po­
trąceniu których wartość tej realności wy­
nosi 250 kor. 03 h a l.;

II. realność whl. 1366/11. na kwotę
350 kor., służebności zaś w poz. 2 k. O. 50 
kor., służebności zaś w poz. 3 k. O. 9 kor. 
21 hal., po potrąceniu których wartość tej 
realności wynosi 290 kor. 79 hal. ;

III. realność whl. 966/11. na kwotę 
5646 kor., służebności w poz. 2 k. 0. na 3 
kor. 93 hal., po potrąceniu której wartość 
tej realności wynosi 5642 kor. 7 hal.;

IV. realność whl. 1673/11. na kwotę
616 kor.;

V. realność whl. 1709/11 na kwotę
5882 kor. 80 hal., służebności w poz. I. k. 0.

na kwotę 3 kor. 93 hal., po potrąceniu któ­
rych wartość tej realności wynosi 5878 kor. 
87 hal.;

VI. połowy realności whl. 39/11. na 
kwotę 5348 kor., zaś połowę przynależności 
bliżej w protokole ocenienia z dnia 22 kwie­
tnia 1907 E. XXI. 2057/5 (25) poszczegól- 
nionych na kwotę 11 kor. 60 hal., łącznie 
więc na kwotę 5359 kor. 60 hal.

Najniższa więc cena wynosi w odnie­
sieniu do whl. 1644 kwotę 169 kor. 68 hal., 
do whl. 1366 kwotę 145 kor. 39 hal., do 
whl. 966 kwotę 3761 kor. 38 hal., do whl. 
1673 kwotę 410 kor., do whl. 1709 kwotę 
3919 kor. 24 hal., do 1/2 whl. 39/11. kwotę 
3566 kor. 40 hal, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone u- 
ehwałą z dnia 7 września 1907 1. cz. E. 
XXI. 2057/5 (28) i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w oddziale Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 19 listopada 1907.

L. cz. E. 2241/7 (3) (9871)
Na żądanie Abrahama Buksbauma odbę­

dzie się dnia 13 grudnia 1907 o godz. 8 przed 
połud. w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 w domu Nagelberga Iicytacya ̂ re­
alności whh 267 ks. grunt. gm. Delejów.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 425 kor.

Najniższa cena wynosi 284 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w biurze Nr 6 w domu Nagel­
berga.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 9 listopada 1907.
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0. k. D yrekcja okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje niniejszem licytacyę w 
celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina, mo­
szczu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na czas 
trzech la t: 1908, 1909 i 1910 bezwarunkowo albo na jeden rok 1908 z milczącem prze­
dłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1909 i 1910 lub też tylko na rok 1908.

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy z 
dnia 16 czerwca 1877 Nr. 60 Dz. u. p. a podatek konsumcyjny od wina, moszczu win­
nego i owocowego według taryfy O. ustawy z dnia 18 maja 1875 Nr. 84 Dz. u. p.

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Jarosławiu i w tutejszo okręgowych Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z poda­
niem przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano dnia 3 gru­
dnia 1907 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

Wadyum w wysokości 10°/o ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Na obligacye należy sporządzić spis w 3 egzemplarzach na przepisanym druku w 
myśl reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 Nr. 111 Dz. r.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej jako wadyum nie będą 
przyjmowane.

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się.
Konkretalne nadaże ustne jak i pisemne są wykluczone.
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Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgach 
dzierżawnych obok poszczególnionych na rok 1908, a warunkowo z zastrzeżeniem milczą­
cego odnowienia względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci 
rok, lub bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 stycznia 1908 do 31 grudnia 
1910, rozpisuje się trzecią i ostatnią publiczną licytacyę na dzień 12 grudnia 1907 
od godziny 8 rano do 12 w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10°/0 wadyum można wnieść na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego we Lwowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 11 grudnia 1907.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę­
dności i losy nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzier­
żawne.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach" w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, 
tudzież we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego.

TTy37-ł£a,:zi d z ie r ż a w n y c li:
I. Podatku spożywczego od mięsa.
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784

381
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Licytacya 

ustna odbędzie s ię :

Dnia 12 grudnia 
1907 od godziny 8 
rano do godz. 12 w 
południe w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skar­
bowego we Lwowie 
plac Cło wy 1. or. 1.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Lwów, dnia 15 listopada 1907.
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 ̂ C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Jarosław, dnia 19 listopada 1907.

L. cz. E. 1345/7 (4) (9885)
Na żądanie Jakóba Halberthala wBrzeża- 

nach, zastąpionego przed adw. dra Naglera, 
odbędzie się dn. 6 grudnia 1907 o godz. 9’30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18 w Zborowie licytacya 
jednej trzeciej, c. k. Skarbu Państwa wła­
snej części ciała hipotecznego, lwh. 520 ks. 
grunt, gminy kat. Zborów objętego, stano­
wiącego realność pod 1. sp. 57 w Zborowie 
położonej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 413 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 206 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumentu (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 15 października 1907.

L. cz. E. 2251/7 (7) (9880)
Na żądanie Jana Drzewickiego o znie­

sienie wspólnej własności odbędzie się dnia 
2 grudnia 1907 o godz.] 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
5 licytacya realności lwh. 225 w Kołowej 
woli.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3600 kor.

Najniższa cena wynosi 2400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 30 października 1907.

»Gazeta Lwowska* Nr. 272 z dnia 26 listopada 1907.

L. cz. E. 2329/7 (9907)
Na żądanie Romana Borysa z Trybucho- 

wiec odbędzie się dnia 25 listopada 1907 
o godz. 3'30 popołudniu w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 (sala rozpraw) 
licytacya realności objętej wyk. hip. 828 ks. 
grunt, gminy kat. Trybuchowce, składającej 
się z parc. bud. 390 1, 390/3, na których to 
parcelach .pobudowana jest chata lepianka 
słomą kryta i takaż stodoła, tudzież z parc. 
gr. 849/104- o powierzchni 3 ary 38 metr.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastr., protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na .powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 22 października 1907.

L. cz. E. 2941/7 (9918)
Na żądanie Związku Oreditanstalt fur 

Handel und Gewerbe w Kosowie odbędzie 
się dnia 12 grudnia 1907 o godzinie 12 w 
południe w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 39 w Kosowie licytacya realności 
lwh. 628 ks. gr. gminy Chomczyn objętej, 
zobowiązanego, Antoniego Łukaniuka Jurka 
własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 8500 kor.

Najniższa cena wynosij kwotę 5667 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

_ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze. Nr. 39.

0. k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 19 października 1907.

L, cz. E. 2113/7 (4) (9915)
Zobowiązańi spadkobiercy ś. p. Łuka­

sza Hawryluka w Kosmaczu.
Na żądanie Leiby Roszna odbędzie się 

dnia 5 grudnia 1907 o godz. 9 przed połu­

dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 licytacya połowy realności whl. 
247 gm. Kosmacz, Ołeksy, Nykoły, Ołeny, 
Eudokii i Kseni Hawryluków po 1/5 części 
własnych, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 4 buków, 2 świerków, 1 śliw­
ki, 2 jabłoni i 1580 świerków.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 3306 kor. 19 hal., z 
czego połowa wynosi 1653 kor. 10 hal., przy­
należności zaś na 938 kor. 50 hal., z czego 
połowa 469 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 1317 kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zawierdza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 2 listopada 1907.

L. cz. E. 1165/7 (6) (9881)
Na żądanie Leiby Flussa celem znie­

sienia wspólnej własności odbędzie się dnia 
2 grudnia 1907 o godzinie 9 przedpołudniem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5 
licytacya realności whl. 45 Charzewice.j

Mimo licytacyi pozostają nienaruszone 
prawa zastawu na powyższej realności inta­
bulowane.

Uzyskana ze sprzedaży cena kupna ma 
być złożoną w dniach 30 po prawomocności 
przybicia targu w gotówce w tut. sądzie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5940 kor.

Najniższa cena wynosi 5700 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny i protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5. |

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 30 października 1907.

L. cz. E. 817/7 (9874)
Na żądanie Majera Friedhofera false 

Eriitza z Kamionki strumiłowej odbędzie się 
dnia 10 grudnia 1907 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. III. licytacya: 14/480 części real­
ności lwh. 443 gm. Kamionka strumiłowa, 
składającej się z parceli budowlanej o prze­
strzeni 54-06 m 3 i stojącego na niej domu 
drewnianego.

14/480 części tej realności, wystawio­
nych na licytacyę, są ocenione na 57 kor. 
80 hal.

Przynależności nie ma żadnej.
Najniższa cena wynosi 28 koron 90 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg
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tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 5 listopada 1907.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 8/7 (70) (9908)

W konkursie Joela Neumana celem likwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 20 
grudnia 1907, wyznacza się audyencyę na 
dzień 24 grudnia 1907 o godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie powiatowym w 
Buczaczu w biurze Nr. 10.

Buczacz, dnia 12 listopada 1907.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 4/7 (6) (9904)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Seliga Giitera, dzierżaw­
cy młyna w Nowej Grobli na wniosek wie­
rzycieli, jawiących się na audyencyi wybor­
czej zatwierdzono zawiadowcą masy dr. Ja- 
kóba Spetta adw. w Radymnie, zastępcą zaś 
jego ustanowiono Juliana Krupę rządcę dóbr 
w Wysocku.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, 9 listopada 1907.

L. cz. S. 3/7 (5) (9903)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Mosesa Brocha dzier­
żawcy młyna w Nowej Grobli na wniosek 
wierzycieli, jawiących się na audyencyi wy­
borczej zatwierdzono zawiadowcą masy dr. 
Jakóba-S petta  adw. w Radymnie, zastępcą 
zaś jego ustanowiono Juliana Krupę, rządcę 
dóbr w Wysocku.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, 9 listopada 1907.

K o n k u r s a .
L. cz. 3576/07. (9828 1—3)

K o n k u r s .
W myśl § 8 ustawy z dnia 5 paździer­

nika 1906 Nr. 148 Dz. ust. i rozp. kraj. roz­
pisuje się niniejszem konkurs w celu obsa­
dzenia posady lekarza okręgowego z siedzi­
bą w Dzikowie starym w powiecie ciesza- 
nowskim.

Okręg sanitarny w Dzikowie starym 
obejmuje 6 gmin z ludnością 9877 mie­
szkańców.

Płaca roczna wynosi 1200 koron, ry­
czałt na objazdy 800 koron, płatne w ratach 
miesięcznych z góry.

Chcący uzyskać tę posadę, musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na­
stępujące w arunk i:

1. Obywatelstwo austryackie.
2. Dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
6. Nieprzekroczony wiek lat 40.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kackim.

Obowiązkiem lekarza okręgowego bę­
dzie utrzymywać aptekę domową.

Nominacyi lekarza okręgowego dokona 
Wydział krajowy.

Posada ta w pierwszym roku służby 
będzie prowizoryczną, poczem nastąpić może 
stabilizaeya.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do Wydziału powiatowego w 
Cieszanowie w terminie do 28 grudnia 1907.

Cieszanów, dnia 15 listopada 1907.

L. Prez. 26.179. (8919 2 - 2 )
K o n k u r s  

Odnośnie do konkursu w Nr. 270 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę starszego rad­
cy rachunkowego przy departamencie ra­
chunkowym c. k. wyższego sądu krajowego 
we Lwowie upływa z dniem 7 grudnia 1907.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 19 listopada 1907.

L. 149.806/11. (9893 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym:

1. w Mogilanach z poborami 3 klasy 
1 stopnia, ryczałtem 332 koron rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1.300 za codzienną jazdę posłańczą do My­
ślenic i z powrotem;

2. w Kutkorzu z poborami 3 klasy 3 
stopnia i ryczałtem 628 koron rocznie na 
służącego.

° Podania należy wnieść o Mogilany naj­
później do 5 grudnia a o Kutkorz najpó­
źniej do 28 listopada b. r. do c. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18 listopada 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 1724/7 (3) (9761 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Noemu Adestowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Bank Zaliczkowy w Rzeszowie pozew o 780 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Noego Adesta 
ustanawia się pana dra Weinberga adwokata 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Noego 
Adesta w rzSzonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział :I.
Rzeszów, dnia. 8 listopada 1907.

L. cz. Cw. 1841/7 (1) (9763 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Eischbeinowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Altera S tur m a  v> Kolbu- 
szowy pozew o 560 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Samuela Fiseh- 
beina ustanawia się pana adw. dr. Dzierżyń­
skiego w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 15 listopada 1907.

L. cz. C. 159/7 (3) (9861 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Karolinie Czopek z Piotrowic, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zatorze przez Franciszka Jarosza z Piotrowic 
pozew o 346 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 30 listopada 1907 o godz. 9 rano 
w tut sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana adwokata dra Dołkowskiego 
w Zatorze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 12 listopada 1907.

L. cz. C. 161/7 (1) (9862 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Szcząbrowi z Półwsia, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Zatorze 
przez Wolfa W erbla z Czernichowa pozew o 
220 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 5 grudnia 1907 o godzinie 9 rano 
w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Józefa Kubasa wójta w Pół- 
wsiu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 5 listopada 1907.

L. 146.413.
O b w i e s z c z e n i e

c. k. Ministerstwa rolnictwa z 21. listopada 
1907 1. 44.107/6419, normujące aż do odwo­
łania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
Korony węgierskiej do królestw i krajów re­

prezentowanych w Radzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gminy na 
Węgrzech i w Kroacyi Sławonii, z których 
w myśl artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporzą­
dzenia ministeryalnego z dnia 22. września 
1899 (Dz. u. p. Nr. 179) z powodu istnienia 
chorób stadnych zakazane jest wprowadzanie 
szczegółowo podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W myśl tego jest zakazane:

1. Z W ęgier:

a) z powodu zarazy  pyskow o-racico- 
wej w prow adzan ie zw ierzą t racicow ych 
(bydła rogatego, owiec, kóz i św iń ):

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat są­
dowy Cserehat: z gmin Jaszómindszent; po­
wiat sądowy Fiizer: z gmin Abaujnadasd, 
Alsómislye, Fiizer, Garbóczbogdany, Szalancz- 
huta; powiat sądowy Kassa : z gmin Abauj- 
szeplak, Aranyida, Barcza, Buzafalva, Buzinka, 
Csontosfaiya, Hatkócz, Hernadgeese, Kassa- 
ujfalu, K oksóbak||, Nagyida, Rozgony. Sacza, 
Semse, Szeplakapati; powiat sądowy Torna: 
z gmin Perkupa, Tornagórgó;

Komitat B e r  eg , powiat sądowy Fel- 
videk: z gmin Beregkovesd, Bilke, Boród, 
Gazló, Hatmeg, Iioncza Lukova, Misticze, 
Nagyabraodka, Tokesfalu, Y ćgm artonka; po­
wiat sądowy L a t o r c z a z  gmin Oserleiso, 
Ignecz, Kustanfalva, gOdawidhaza ; powiat 
sądowy Mozókaszony : z gminy Nagydobro- 
n y ; powiat sądowy Munkacs: z gmin Go- 
rond, Izsnyete, Kislśczfalu, Nagylueska, Or- 
raod, Pósahaza, Repede, Ujdayidhaza, Yar- 
kulcsa, Yarpalanka jakoteż z miasta Mun- 
kaes; powiat sądowy Szolyva: z gmin Ke- 
kesfured, Malmos, Szentmiklós; powiat są ­
dowy Tisz.shat: z gmin Beregnifalu, Osaro- 
roda, Gat, H e te ;

komitat B o r s o d, powiat sądowy Eger: 
z gmin Borsodszernere, Me/.okóvesd, Szent- 
is tv an ; powiat sądowy Merócsat: z gmin 
Aroktó, H .jó liirt, Nemesbikk, Tiszababolna, 
Tiszadorogma; powiat sądowy Szendro: z 
gmiay Szendro;

komitat B r a s s o ,  powiatfcpątfowy Al- 
ridek • z gmin Botfalu, Foldrar, KrraW, 
Prazsmar, Szaszhermany, ; powiat sądowy 
Felvidek: z gmin Barczaujfalu, Feketehalom, 
Hóltovó»y. Keresztenyfalva. Rozsuyó, Yidom- 
bak, Yolkaay i z miasta B rassó; powiat są­
dowy Hotfaius: z gminy Hosszufalu;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy Sar- 
bogard: z gminy Kaloz;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
A lsóarpas: z gmin Alsóporumbak, Skorei, 
Szerata, Szeretva; powiat sąd. Fogaras: z gmin 
Galacz, Reasor, Szeszcsor; powiat sądowy 
Sarkany : z gmin Alsóvenicze, Grid, Ohaba, 
Osinka, Persariy, Sarkaicza, Sarkany, Szunyog- 
szek, Todoricza, Ujsinka, Bad, Yledeny ;

komitat G o m o r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Garamvolgy; z gmin Agostonlak- 
Garamszees , Helpa ; powiat sądowy Rima 
szombut: z grriin Cserepes, Osgyan, Yalykó 
jakoteż z miasta Rimaszombat; powiat są­
dowy Rozsnyo: z gminy Barka, jakoteż z 
miasta, Dobsma ;

komitat H a r  o m s z e k, powiat sądowy 
Kezd: z gmin Bereczk, Kezdimartonos, Sos- 
mezO; powiat sądowy ( >rba: z gmin Imees- 
fa!va, Pake, Papolez, Szekelypetofalya, Za- 
bola, Zagon; powiat sądowy Seps: z gminy 
Bikfalva, Budola, Keresztyar, Lisznyó, Ma- 
gyarbodza;

komitat E e v e s ,  powiat sądowy Eger: 
z gminy Felsotarkany ; powiat sądowy Tisza- 
fiirec^: z gmin Sarud, Tiszanana Ujlorinez- 
fa lya;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Ipoly- 
nyek: z gminy Erdomeg;

komitat M a r a m a r  os, powiat sądowy 
Dolha: z gmin Dolha, Lipcse, Lipcsemezó, 
Rókamezo, Szuh&baranka; powiat sądowy 
H uszt: z gmin Gernyes, Huszt, Husztkoz, 
Husztsófaiya, Iza. Keselymezó, Kovesliget, 
Mibalka, Osandorfalva, Otvósfalva, Szaldo- 
bos, Szeklencze, Yisk; powiat sądowy Iza- 
volgy : z gmin Izakonyha, Izasópatak, Kis-
bocsko, Rozalia, Sajó, Sajóinezo; powiat są­
dowy Sugatag: z gmin Aknasugatak, Bar- 
czanfalya, Breb, Budfalya, Desze, Falusuga- 
tag, Farkasrey, Fejerfalya, Felsókalinfalva, 
Hernecs , Hotinka , Kracsfalva, Maragyulo- 
falva, Nanfalya, Somosfalva, Szerfalya, Yancs- 
falva; powiat sądowy Sziget: z gmin Alsó- 
apsa, Alsórona, Felsoróna, Hosszńmezo, Ka- 
balapatak, Szaplencza, Szarvaszó, Szentmiha- 
ly korvelyes, Tiszafeheregyhaza, jakoteż z 
miasta M aramarossziget; ‘powiat sądowy 
Tócsó: z gmin Bustyahaza, Csomanfalva, 
Darya, D ulfaha, Handalbustyahaza, Krics-

i falva, Palosremete, Talabozfalya, Tecso, Ug" 
lya, Ujbard, Urmezo, Yajnag;

komitat N a g y - K t i k u l l o ,  powiat są­
dowy Kohalom: z gminy Halm agy; powiat 
sądowy Nagy-Sink: z gmin Brulya, Ger- 
daly, Nagysink, Sona;

komitat N ó g r ń d ,  powiat sądowy Ba- 
lassagyarm at: zgm inL est, Turmezo; powiat 
sądowy Fiilek: z gmin Fulekkoyacsi, Ipoly- 
nyitra, Perseą powiat sądowy Gaes: z gmin 
Abelfalva, Budaszallas, Gacslapos, Gacspra- 
ga, Gergelyfalya, Losoncztamasi, Nagyliber- 
cse, Nederes, Patakalja, Tosar; powiat są­
dowy Losoncz : z gmin Ipolybesztercze, Jel- 
socz, Kalnó, Kalnógurab, Kotrnany, Lonyafca- 
nya, Losoncznagyfalu, Malnapatak, Nagyda- 
rócz, Nemesfalva, Ozdin, Tórinz, Udvarhaz, 
Varaosfalva, B ark a t; powiat sądowy Szec- 
seny; z gmin Ipolytarnócz. Rimócz;

komitat S a r o s ,  powiat sądowy Alsó- 
Tarcza: z gmin Keczerlipócz, Vórósvagas; 
powiat sądowy Siroka: z gmin Gergelylaka 
Nagysaros;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Alsó-Dada z miasta Nyiregyhaza; powiat są­
dowy Bogdany: z gmin Szekely, Tura; po­
wiat sądowy Kisvarda: z gminy Doge;

komitat S z a t m a r ,  powiat sądowyNa- 
gybanya: z gmin Felsosandorfalu, Kekes- 
oroszfalu, Olahkekes, Szakallasdombó; powiat 
sądowy Nagysomkut: z gminy Karulya;

komitat S z e b e n .  powiat sądowy Uje- 
gyhaz: z gminy Szaszahuz;

komitat S z e p e s, powiat sądowy Igló : 
z gminy M ereny; powiat sądowy Kesmark: 
z gminy Felsoerdófalra; powiat sądowy 
Szepesszotnbat: z gmin Alsószepfalu, Felso- 
s.-epfalu, Hernadfo, Mateócz, Stóla, jakoteż z 
miasta Poprad;

komitat Szo 1 n o k -D  o bo  k a , powiat 
sądowy M agyarlapos: z ; gmin Alsószócs, 
Laczbaz, Nyarfas;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Ta- 
mas: z gminy Fiirged ; powiat sądowy Vol- 
gyseg i z gmin Doripatlan, Tabod ;

komitat U g o c s  i, powiat sądowy Ti- 
szantinuen : z gmin Alsókaraszló, Kiskupany, 
Magyarkomjat. Nagynikócz, Veresmant; po­
wiat sądowy T iszautul: z gmin Szaszfalu, 
Tekehaza, Velete ;

komitat D u g ,  powiat sądowy Kapos: 
z gmin Bątfa, Konczhaza, Lakard, Kisyat, 
Nagyras, Órdarma, Palló, Palócz, Uagmogy- 
orós, Ungszenna; piw iat sądowy Perecse- 
ny : z gminy Turjasebes; powiat sądowy 
Szobrane: z gmin Bólcsós, Dioska, Felsó- 
rócse, Gezseny. Jeszenó, Katlanos, Kereszt, 
Kisverbócz, Nemetvagas, Ordógvagas, Saros- 
rnezo, Sarosrocse, Szobranz , Szobranczko- 
ir.oró, Tiba, Torokruszka, Vajaa; powiat sąd. 
Ungvar:z gmin Alsónemeti, Alsoszlatina, An- 
drashaza Antalócz,Baranya, Baezó,Bezo, Osasz- 
lócz, Felsftnemeti, Felsószlatina, Homók, 
Horiyó. Jcnke, Karcsava, Kereknye, Kisge- 
jocz, Korlathelmecz, Koromlak, Kobiór, Le- 
hócz, Mćlyut, Nagygajdos, Nagygejocz, Oro- 
szkomoró, Radvancz, Szekó, Szerednye, Ta- 
solya, Ungcsertesz, Ungdarócz, Unggestenyes, 
Ungludas, Ungordas, Ungpinkócz, Ungsas- 
falva, Ungtolgyes, Zahar i z miasta Uagyar;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Bodrogkoz: zginin Bely. Bodrogszentós, Na- 
gytarkany, Zcmplenagard ; powiat sądowy 
Galszecs: z gmin Isztancs, Magyarizsep, 
Pelejte, Szecsmezo. Tóketerebes ; powiat są­
dowy Nagymihaly: z gmin Godros, Lazo- 
ny, Petrócz S z tara ; powiat sądowy Sarospa- 
tak: z gminy Sarospatak; powiat sądowy 
Satorałjaujheiy : z gmin Borsi, Kolb asa, La- 
sztócz, jako też z miasta Satorałjaujheiy ; 
powiat sądowy Szerencs: z gmin Bekecs, 
Szerencs: powiat sądowy Yarunnó : z gmin 
A lsógyertyan, Csaklyó, Osemernye, Henc- 
faiva, Majoros, Sókiit, Szacsur, Tavarna, Te- 
lekhaza, Yarannó, Varannomezó, Vehecz;

komitat Z ó 1 y o m , powiat sądowy 
Breznóbanya: z gminy Yaczok ;

jakoteż z municypalnego miasta Kassa;

b) z powodu pomoru św iń wprowa- 
dsanie św iń ;

komitat A l s ó - F e h ó r ,  powiat sądo­
wy Kisenyed: z gmin Alamor, Drassó, Oer- 
gelyfaja, Kisenyed, Koncza, Kńtfalva, Lada- 
mos i z miasta Yizakna;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Ti t e ł : z gmin Alsókabol, Dunagardo- 
ny, Sajkaslak;

komitat B a r a n y  a,  powiat sądowy 
Peesvarad: z gmin Berkesd, Pecsyarad, Pii- 
spóknadas, Szederkeny;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Ara- 
nyosmarót: z gmin Barsledecz, Garamszent- 
benedek, Gesztód, Szelepcseny, Zsikva; powiat 
sądowy Garamszentkereszt: z gmin Garam- 
szentkereszt, Lutilla; powiat sądowy Yere- 
bely: z gmin Aha, Barssfuss, Csiffar, Nagy- 
manya, Tajnasari, Zsitvabesenyó;

komitat B e k e s ,  powiat sądowy Gyo- 
ma, z gminy Endrod;

komitat C s i k , powiat sądowy Gyergyó- 
szentmiklós: z gmin Ditró, Gyergyószontmi- 
klós, Sarhegy; powiat sądowy Gyergyótól- 
gyes; z gmin Borszek, Gyergyó-tolgyes; po­
wiat sądowy Kaszonalesik: z gmin'"’ Kaszon- 
u jfa lu ;
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komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 

Sarkany : z gmin A lsÓ Yenicze ,  Buesym, Sar- 
kan y ;

komitat G o m o r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Nagyroeze: z gmin Kovi, Liczę; 
powiat sądowy Bozsnyó : z gmin Alsósajó, 
Dobsina, Geczelfalva. Gócs, Henczkó, Pel- 
socz, Rekenyujfalu, Sebespatak, Szabados, 
Szadvarborsa, Szilieze, Yigtelke i z roiasta 
Dobsina i Bozsnyó ;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
K ezd: z gmin Bereczk, Sósmezo ; powiat są­
dowy Miklosvar: z miasta Kozepajta; powiat 
sądowy Seps : z gminy Sepsibesenyo ;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Bat: 
z gmin Alsóalmas, Bat, Bakonya, Gyokos, 
Kiskór; powiat sądowy Ipolynyek : z gmin 
Apatujfalu, Erdomeg, Kiscsalom ia;

komitat H u n y a d , powiat sądowy 
Hatszeg : z gmin Bukova, Kernyest, Strigyo- 
haba, Yalyadilzsi;

komitat J a  s z - N a g y k u n -  S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tiszafelso : z gmin Devavanya, 
K enderes, Kunhegyes i z miast Karczag, 
Kisujszallas; powiat sądowy Tisza Kózep: 
z gmin Tiszabo i z miast Mezotur, Szolnok;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Gya- 
l u : z gminy Gyalu; powiat sądowy Mezóor- 
m śnyes: z gmin Kornlód, Kobolkut, Nagy- 
nyulas; powiat sądowy M ócs: z gmin Alsóz- 
suk, Magyarkatyan, powiat jsądowy Nadas- 
m ent: z gmin Magyarnadas, Szentniihalytel- 
k e ; powiat sądowy Nagysarmas : z gminy 
Novoiy;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy Facset: z gminy Kismutmk; powiat 
sądowy Jam : z gminy Vranyucz; powiat są­
dowy Moldov&: z gminy Langenfeld; powiat 
sądowy Oravicza: z gmin Forotik, Kistik- 
vany; powiat sądowy Temes : z gmin Kric- 
sowa, Lugoshely, Zgribest;

Komitat L i p t ó ,  powiat sądowy Liptó- 
szentmiklós: z gminy Szentivan, Yerbicz;

komitat M a r a m a r o s ,  powiat sądowy 
Dolha: z gminy Szuhabarauka ; powiat są­
dowy Sugatag : z gmin Felsókalinfalva, Nan- 
falva, Yancsfaiva;

komitat M a r o s - l o r d a ,  powiat są­
dowy Begenfelso : z gminy Marosbeyiz;

komitat N a g y - K ii k u l  1 o, powiat są­
dowy Kohalom: z gmin Halmagy, Homorod; 
powiat sądowy Nagysink: z gmin Boholcz, 
Prazsmar ; powiat sądowy Szentagota : z gmin 
Martonfalva, Netus, Ujvaros;

komitat N o g r a d ,  powiat sądowy 
Gaes : z gmin Gaes, M askófalva;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gmin Andód, Bankeszi, Egyhaz- 
nagyszeg, Felsoszollos, Kiskeszi, KisjŁrad, 
Malomszeg, Nagysurany, Ozdoge, Tardosked,' 
Tótmegyer, Yajk; powiat sądowy Nagy-Ta- 
polcsany; z gmin Lovasziszomorfalu, Na- 
gyrippeny, Nezsiterippeay, Nyitrapereszleny; 
powiat sądowy N y itra : z gmin Alsóelefant, 
Alsókoroskeny, Assaktirt, CsaUd, Csehi, Fel- 
soelefant, Gerencser, Kisczetóay, Kishind, 
Nagycseteny, Nagyemoke, Nagyhind, Nemes- 
pan, Nyitrabodok, Nyitraegerszeg, Salgó, Sar- 
lókajna, Uzbeg; powiat sądowy Nyitrazsamjjo- 
kret: z gminy Krencs;

komitat P  e s t-P i 1 i s-S o 1 t - K i s  k u n, 
powiat sądowy B ia : z gmia Albertfalva, Na- 
gytóteny, Paty;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Felsoesallókoz : z gmin Nagymagyar, Piispoki, 
Somorja, Tejfalu; powiat sądowy Galanta : 
z gmin Alsószeli, Kajał, Nyek, Taksony, 
Yezekeny, Yiszkelet; powiat sądowy Nagy- 
szombat; z gmin Losoncz, Spacza, Szered, 
Szomolany, Zahar;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Felso-D ada: z gmin Balsa, Gava, Kenezlo, 
Rakamas, Timar, Yencsello, Yiss;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gydisznód: z gmin Boicza, Nagydisznód, Yesc- 
teny; powiat sądowy N agy-Szeben: z gmin 
Dolmany, Hermany, Kakasfalva, Nagycsiir, 
Szenterszebet i z miasta Nagyszeben; po­
wiat sądowy Szelistye: z gmin Ecsello, Sze- 
lis ty e ; powiat sądowy Bzerdalehy: z gmin 
Kisapold, Nagyapołd, Omlas, Szerdahely; po­
wiat sądowy Ujeghaz: z gmin Bendorf, Kiir- 
pod, Yurpód;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Igló 
z gminy Szepessiimeg; powiat sądowy Locse; 
z gmin Alsórepas, Farkasfalva, Tarczafo; 
powiat sądowy Szepesszombat: z gmin Felka, 
Gerlahfahra, Hernahfalu, Nagyszalók, Sze- 
pestapolcza;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Fe- 
herteinplom : z gminy Izbiste; powiat sądo­
wy Kubin: z gmin Bavaniste, Temeskubin; 
powiat sądowy U jarad: z gmin Kisszentmi- 
klós, Ujbodrog; powiat sądowy Y inga: z gmi­
ny Ketfól, Kistelep;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Alibunar, z gmin Alibunar, R om anpetre; 
powiat sądowy Torokbeese: z gmin Beodra, 
M elencze;

komitat T r e n e s e n ,  powiat sądowy 
Ban: z gmin Felsoozor;

komitat T u r ó c s ,  powiat sądowy Mo- 
sóeznió: z gminy Kisfalu; powiat sądowy 
Szentm artonblatniea: z gmin Kisselmecs, 
Laszkar, Szuesany, Turocszentnaarton;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród : z gmin £Gyepes, P etek ; powiat

sądowy Szekelykeresztńr: z gmin E rk ed ; p 
wiat sądowy Udvarłiely: z gmin Zetelai 
i z miasta Śzekelyu<Łvanhely;

komitat U g o  ca a, powiat sądowy T ; 
szainnea : z gminy Nagyszollos ;

komitat U n g ,  powiat sądowy Pei- 
cseny: z gminy Peretseny ;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądoy 
Sarospatak: z gmin Bodroghalaszi, Sarosp 
tak, Tiszakórod;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy E- 
szterezebanya: z gmin Szentjakabfalva; p- 
wiat sądowy Breznóbanya: z gmin Benesbai, 
Borosznó, Erdokoz, Feketebalog, Garamhi- 
veg, Garaamśmetfalva, Garampśteri, Garai- 
szentandras, Garamszentmiklos, Jeczenj, 
Kisgaram, Loper, Sebeser, Vainos;

jakoteż z municypalnych miast Szśku- 
fehervar, Ujyidek;

c) z powodu zarazy róży wąglikowj 
wprowadzanie świń:

komitat B a r s ,  powiat sądowy Ai- 
nyosmarót: z gmin Csarad, Garamnemei, 
Perlep, Zsitvaszentm arton; powiat sądoy 
G aram szentkereszt: z gmin Janosgyarmt, 
Teplafo, Tormaskert, U jgyarm at; powiat ą- 
dowy Ferebely: z gmin Fakóvezekeny, Kś- 
gyśkenyes, Yerebely;

komitat B r a s s o ,  powiat sądowy A- 
vidśk: z gmin Prazsmar, Yeresmart; p- 
wiat sądowy Felvidek: z gmin Barczaujfau, 
Holtovóny, Yidombak; powiat sądowy Heta- 
u s : z gminy Tiirkos;

komitat Os i k ,  powiat sądowy F l-  
esik : z gminy Csikcsicsó, Csikszentmikló:; 
powiat sądowy Gyergyoszentmiklós z gmn 
Ditró, Gyergyoszentmiklós;

komitat F o g & r a s ,  powiat sądovy 
Sarkany: z gminy Felsovenicze; powiat sąd>- 
wy Torcsv&r: z gmin Aisómoecs, Simcn, 
U jtoban ;

komitat G ó m o r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Garamyolgy: z gmin Garamfo, powiat 
sądowy Rozsnyó: z gmin Alsósajó, Berdaria, 
Berzete, Csetnek, Dermo, Kutapolcza, Lucsta;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądovy 
Kezd : z gmin Alsócsernaton, Dalaok, Esztel- 
nek, Kezdiszarazpatak, Szentkatolna; pow:at 
sądowy Miklósvar: z gminy Nagyb&czon; po­
wiat sądowy S ep s: z gmin EtfaHazoltan, 
L isznya;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Ipoly- 
nyek: z gmin BartofGu, Dacsókeszi; powiat 
sądowy Korpona: z gminy Korpona;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o i n o k , -  
powiat sądowy Tisza-Felso : z gminy Abad- 
szalok jakoteż z miasta K arczag; powiat 
sądowy Tisza-Kozep; -ł-.miasta Mezotur i 
Szolnok; *

komitat Kol ozs ,  powiat sądowy Nadas- 
m ent: z gmin Bogartelke, Szentm ihalytelke;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Tata: z gmin Neszmely, Szomód;

komitat L i p t ó  powiat sądowy Lip- 
tószentmiklos z gmin Demenfalu, Haromszlścs, 
Kvaesan, Magyarfalu, Nagybobrócz, Nemet- 
lipse, Nemetporuba, Proszek, Szokolcz; powiat 
sądowy Eózsabegy z gmin Csernova Haroin- 
revueza, Likavka, Liszkófalu, Luzsna, Mado- 
csany, Oszada;

komitat N a g y - K i i k i l  11 o, powiat są­
dowy Kohalom : z gminy Rados ;

komitat N ó g  r a d ,  powiat sądowy 
Gaes: z gmin Alsósztregova, Budaszalas, Di- 
vśny Losonctamasi, Parócza, Szaraznyirjes;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Na- 
gytapolcsany: z gmin A lsóhelbśny, Be- 
lincz, Kortvelyes, Onor; powiat sądowy Nyi­
tra : z gmin Csab, Liikigergelyfalu, Pograny, 
Yicsapapati ; powiat sądowy Nyitraszambo- 
krśt: z gmin Chinoran, Janófalu, Navajocs, 
Nagybossaoy, Nyitrazsambokret, Tokesujfalu; 
powiat sądowy Pi'ivigye: z gmin Bajmócz, 
Nyitraudnó, Tuszma; powiat sądow-y Yagsel- 
iye; -zgmin Kiralyi, Regyed, Szempte, Szo- 
pornya;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Felsoesallókoz: z gminy Elopatony; powiat są­
dowy Galanta: z gmin Felsoszeli;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Szer- 
darhely : z gminy D oborka;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Igló: 
z gmin Haraszt, Hernadtapolza i z miasta 
Igló; powiat sądowy Locse: z gmin Do- 
lyaiijFeisorepas, Illesfalu, Kopcseny, Ruszkin, 
Tarczafo i z miasta Locse; powiat sądowy 
Szepesvaralja: z gmin Góbolfalya, Nagyolsva, 
Polyanfalva, Szepesalmas, Szepeskortvelyes, 
Szepestólgyes i z miasta Szepesvaralja;

komitat To r d a - A r  a n y  o |s , powiat 
sądowy A lso jara: z gminy Kakoya ; powiat 
sądowy Topanfalva : z guainy Albak ;

komitat T r e n e s e n  powiat sądowTj 
B an : z gminy R ibeny;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mosócz- 
zn ió : z gmin Alsóstubnya, Felsostubnya, 
Stubnyafiirdo, Szentgyorgy, Totpróna; po­
wiat sądowy Szentm arton-Blatnica : z gmin 
Bisztricska, Jaliodnik, Kisjeszec, Konszke, 
Krpelan, Nagyjeszen, Podragy, Pribócz, Ruttka, 
Szkabinyvaralja, Turany, Zabór ;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Szekelykeresztńr: z gmin Magyarandrasfalva, 
Szekelyszentersśbet, Szentdemeter ; powiat 
sądowy Udv&rhely: z gminy Szentegyhazas- 
fa lu ;

komitat U g o c z a ,  powiat sądowy Ti- 
szaninnen: z gmin Alsókaraszló, Feketepatak;

komitat U n g ,  powiat sądowy Pere- 
eseny: z gminy Turjarem ete;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy Sa­
rospatak : z gminy Sarospatak;

komitat Z ó i y o m ,  powiat sądowy Be- 
szteicebanya: z gmin Alsómicsinye, Farkas- 
petófaWa, Libetbanya, Pallós, Perhat, Ruoló, 
Szenas ; powiat sądowy Nagyszalatna: zgm in 
Gyet,va, Herencsyolgy, Nagyszalatna, Z ólna; 
powiat sądowy Zólyom: z gmin Baczur, 
Dobrókiralyi, Zólyomlukó i z miasta Zólyom ;

d) z powodu ospy u owiec wprowa­
dzanie ow iec:

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat są­
dowy Goncz: z gmin Abaujszantó Baskó;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
jeno: z gminy Gurba;

komitat B a r  a n y  a , powiat sądowy 
Baranyavar: z gminy Pślmonostor;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy De- 
reeske: z gminy Derecske; powiat sądowy 
Elesd: z gminy Óssi;

komitat F e j  e r, powiat sądowy Sar- 
bogard: z gminy Czecze;

. komitat H a j d u ,  powiat sądowy Haj- 
duszoboszló: z gmin Hajduszoyat;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Ipoly- 
sag: z gminy Alsórakoncza: powiat sądowy 
Korpona: z gminy H ontsom os;

komitat J ń s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Jaszag-Alśó: z gmin Be- 
senyszog, Tiszasiily; powiat sąiowy Tisza- 
F ellso : z miasta Karczag;

komitat K i s - K irk ii 11 o, powiat sądo­
wy Dicsoszentmarton: z gminy Abosfalva; 
powiat sądowy Radnót; z gmi n  Gyulas, Kin- 
eses;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Ko- 
loszvar: z gmin Kolozsborsa, Yalaszut; po­
wiat sądowy Mezoormenyes: z gminy Nagy- 
nyulas; powiat sądowy Mócs: z gminy Kote- 
lend; powiat sądowy Teke: z gmin Kozma- 
telke, Szaszbanyica, Szashidvóg;

komitat L i p t ó ,  powiat sądowy Liptó■ 
szentmiklós: z gmin Besenyofalu, Kisbobrócz, 
Liptótarnócz, Palfalu;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądo­
wy Marosfelso: z gminy Balia; powiat są­
dowy Nyaradszereda: z gminy Nyaradselye; 
powiat sądowy Regenalsó: z gminy Nagy- 
erese i z miasta Szaszregenj; powiat sądowy 
Regenfelso : z gminy Magwarregen;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s -  
k u n ,  powiat sądowy A bony: z gminy Ta- 
piószele; powiat sądowy Dunaveese: z gmi­
ny Solt;

komitat S a r  o s ,  powint sądowy Alsó- 
Urcza : z gminy Tarezaizentpeter ;

komitat So m o g y  powiat sądowy Igal: 
z gminy Fonó ;

komitat S a b o l c s ,  powiat sądowy Na- 
gykalló: z gminy Nagykalló;

komitat S z a t  m a r , powiat sądowy 
Csenger: z gminy A ngyalos; powiat sądo­
wy Szatmar : z gminy Sarkozujlak ;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy 
Tasnad : z gminy Szakacsi;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy Bśtlen: z gmin Arpastó, Magyar- 
decse, Szaszfellak; powiat sądowy D es: z 
gminy Balvanyosvaral.ja; powiat sądowy Sza- 
mosujyar: z gminy Poklostelke;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Yinga; 
z gminy Merczifalva;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Marosludas: z gmin Marosdatos, 
Mezózah;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gminy Oiasztelek; powiat są­
dowy Szekelykeresztur : z gminy Rava;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Nagy-M ihaiy: z gminy Banócz.

2. Z Kroacyi-Slawonii: 

z powodu pomoru świń wprowadzanie
św iń :

komitat L i k a - K r b a v a , powiat Brin- 
je: z gmin Brinje, Jezerany; powiat Oto- 
ć a c : z gminy Brlog; powiat U dbiaa: z gmi­
ny Udbina;

komitat S r i e m ,  powiat Mitrovica: z 
gminy Leżimir; powiat Pazova stara: z mia­
sta KarlOYci; powiat Yukovar: z gmin Bo- 
gdanovci, Oerić, Gaboś, Opatovac, Sotin, Vu- 
kavar; powiat Zemun: z gminy Ugrinovei;

komitat Z a g r e b ,  powiat Petrin ja: z 
gminy Sunja;

jakoteż z miasta municypalnego Zemun.

II.

Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z W ęgier:

a) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz wprowadzania świń:

z następujących powiatów sądowych: 
Cserehat, Fiizer, Góncz, Kassa, Szikszó, Tor- 
na (komitat Abauj-Torna), Alvinez łącznie z 
miastem Gyulafehervar, Balazsfalva, Magya-

rigen, Maros-Ujvar, Nagyenyed łącznie z 
miastem tej samej nazwy, (komitat Alsó- 
Feber), Arad, Borosjenó, Borossebes, Elek, 
Kis-Jeno, .Nagyhalmagy, Peeska, Radna, Ter- 
noYa, Yilagos, (komitat Arad) Apatin, Baja, 
Bacsalmas, Hodsag, Kula, Nemetpalanka, Obe- 
ese, Topolya, UjYidek, Zenta łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zombor, (komitat Bacs-Bo- 
drog), BaranyaYar, Hegyhat, Motiacs, Pecs, 
Siklós, Szent-Lórinez (komitat Baranya), Leva, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Bars), Bekes, Bekes-Csaba, Gyuia, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Orozhaz, Szar- 
y &s , Szeghalom (komitat Bekes), FeDidek, 
Latorcza, Mozokaszony, Munkacs, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Szolyya, Tiszahat, 
łącznie z miastem Beregszasz (komitat Be- 
reg), Besenyó, Jad, łącznie z miastem Beszter- 
cze, Naszód (komitat Besztercze-Naszód), Bel, 
Belenyes, Beretyóujfalu, Csefla, Derecske, 
Elesd, ErmihalyfalYa, Kospont, Magyar- 
Cseke, Margitta, Mezókeresztes, Nagy-Sza- 
lonta, Sarrśt, Szalard, Szśkelyhyd, Tenke, 
Yaskóh, (komitat Bihar), Eger, Mezócsat, 
Miskolcz, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Ozd, Szendró, Szentpeter (komitat Bor- 
sod), Battonya, KoYacshaz, Kozpont łącznie 
z miastem Makó, Nagylak (komitat Csanad), 
Csongrad, Tiszaninnen, Tiszantul, łącznie z 
miastem Szentes (komitat Csongrad), Esz- 
tergom, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Parkany (komitat Esztergom), Adony Mór, 
Sarbogard, fezekesfejerYar, Yal (komitat Fe- 
jer), Rimaszecs, Rimaszombat, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Tornaiia (komitat 
Gomor-Kis-Hont), Puszta, Sokoróalja, Toszi- 
getcsilizkoz, (komitat Gyor), Hajduszoboszló 
łącznia z miastem tej samej nazwy, Koz- 
pont, (komitat Hajdu), Eger, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Gyongyós łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Hatvan łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Heves, Peter- 
vasar, Tisza-Fured (komitat Heves), Ipo- 
lys&g, Szob (komitat Hont), Algyógy, Brad, 
Deva (łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Hunyad łącznie z miastem Yajdahunyad, 
Korosbanya, Marosiliye, Szaszvaros, łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Hu­
nyad), Alsójaszsag, Alsótisza, Felsojasz- 
sag, łącznie z miastem Jasz-Bereny, (ko­
mitat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), Dicsoszent­
marton, Erzsebetvaros łącznie z miastem 
tej samej nazw y, Hosszuasszó, Radnot, 
(komitatjKis-Kukullo), Almas, Banffy-Hunyad, 
Kolozsyar, łącznie z miastem Kolozs, Teke (ko­
mitat Kolozs), Csallókóz, Gesztes, Udvard 
(komitat Komarom), Bega, Bogsan, Boso- 
vics, Karansebes, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Lugos łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Maros, Orsoya, Teregoya 
(komitat Krassó - SzorenyL Huszt, Sziget, 
łącznie z miastem Maramaros-Sziget, Ta- 
raczviz, Tecsó, Tisza-Yolgy, Yiso (komi­
tat Maramaros), Maros-Alsó, Maros-Felso, Ny- 
arad-Szereda, Regen-Alsó, łącznie z miastem 
Szasz-Regen (komitat Maros-Torda), Magyar- 
óvar, Rajka (komitat Moson), 8egesvar łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Medgyes łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Nagy- 
Kukullo), Balassagyarmat, Fuiek, Losoncz, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Nó- 
grad, Szecseny, Szirak (komitat Nógrad), 
Abony, łącznie z miastami Ozegled i Na- 
gy-Koros, Alsó-Dabas, Dunavecse, Gódol- 
lo, Kalocsa, Kiskoros, łącznie z miastem 
Kiskunhalas, Kis-Kunfelegyhaza, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Kunszentmi- 
klos, Monor, Nagykata, Pomaz, łącznie z 
miastem Szent-Endre, Raczkeve, Yaez łą­
cznie z miastem tej samej nazwy (komi­
tat Pest-Pilis-Solt - Kiskun), Alsocsallókoz, 
(komitat Pozsony), Alsotarcza, Felsotareza, 
łącznie z miastem Kisszeben, Makoyicza, 
Siroka łącznie z miastem Eperjes, Szek- 
eso, łącznie z miastem Bartfa, Tapuly, ^K o ­
mitat Saros), Gsurgó, Igal, Kaposyar, łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Lengy- 
eltót, Marczal, Nagyatad, Szigetvar, Tab, 
(komitat Somogy), Csepreg, Osorna, Felsopu- 
lya, Kapuvar, Kismarton, łącznie z miastami Ki- 
smarton i Ruszt, Nagymarton, Sopron, (komi­
tat Sopron), Alsódada, łącznie z miastem Nyi- 
regyhaza Bogdany, Kisyarda, Nagy-Kalló, Ny- 
ir-Bator, Tisza, (komitat Szabolcs), Csenger, 
Erdód, Fehergyarmad, Mateszalka, Nagy-Ba- 
nyałącznie z miastami Nagy-Bauya i Felso-Ba- 
nya, Nagy-Karoly łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Nagysomkńt, Szatmar, Szinyśr- 
Yaralja (komitat Szatmar), Szaszsebes, łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Szeben), Kraszna, Szilagycseh, Szilagy-Som- 
iyó, łącznie z miastem tej samej nazwy, Tas­
nad, Zilah, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Zsibo, (komitat Szilagyi), Betlen, Csa- 
kigorbó, Dees, łącznie z miastom tej samej 
nazwy, Kekes, Magyarlapos, Nagyilonda, 
Szamos-Ujvar, łącznie z miastem tej samej 
nazwy .(komitat Szolnok-Doboka), Buzias, 
Csakoya, Detta, Kospont, Lippa, Rekaz, 
Yersecz, (komitat Temes), Domboyar, Duna- 
foldvar, Kozpont łącznie z miastem Szeg- 
szard, Simontornya, Tamas, Yólgysek (komi­
tat Toina). Felvincz, Maros-Ludas, Torda, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Torocz- 
kó (komitat Torda-Aranyos), Antalfalya, Ban­
iak, Csene, Nagybeeskerek łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Nagykikinda, łąeznie z mia­



stem tejjsamej nazwy, Nagy-Szentmiklós, Pan- 
csova, Pardany,Perjamos, Torokkanizsa, Zsom- 
bolya (komitat Toronta!), Tiszantul, (komitat 
Ugocsa), Kapos, Szobrancz, U ngrar, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, (komitat Ung) 
CelidomSlk, Kormend, Koszeg, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Sarvar, Szom- 
bathely, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Yasvar (komitat Yas), Devecser, Bny- 
ing, Papa, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Veszprem łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Zircz (komitat Yeszprem), Al- 
só-Lendva, Csaktornya, Kanizsa, łącznie z 
miastem Ńagy-Kanizsa, Kesztbely, Letenye, 
Nova, Pacsa, Perlak, Siimeg, Tapoleza, Zala- 
Egerszeg, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Zala-Szent-Grót (komitat Zala), Bo- 
droghoz, Galszecs, Homonna, Nagymihaly. 
Satoraljaujhely, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szerencs, Sztropko, Tokay, Yarannó 
(komitat Zemplen), jakoteż z municypal­
nych miast Baja, Debreezen, Gyor, Hód- 
mezovasarhely, Kassa, Kecskemet, Komarom, 
Maros-Yasśrhely, Pancsova, Sopron, Sza- 
badka, Szśtmśr - Nómeti, Szeged, Temesvśr, 
Verseez.

2. Z Kroacyi-Slawonii:
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

wprowadzania świń z następujących powia­
tów : Belovar, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Cazma, łącznie z miastem Ivanec, 
Gareśnica, Gjurgjevac, Koprivnica, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kriżevci, łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Kutina 
(komitat Belovar Kriżevci), Yojnić, (komitat 
Modrus-Bieka), Brod, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Darovar, Nova-Gradiska, Nov- 
ska, Pakrac, Poźega łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Poźega), Irig, Buma, 
Śid. Yinkovci, Zupanje, (komitat Sriem 
[Syrmien]), Ivanec, Klanjec, Krapina, Lud- 
breg, Noyimarof, Pregrada, Yarażdin, Zlatar 
(komitat Yarażdin), Djakovo, Miholjac dol- 
nji, Nasice, Osiek, Slatina, Yirovitica (ko­
mitat Yirovitica), Dvor, Dugoselo, Jaska, 
Karlovac, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Kostajnica, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Pisarowina, Samobor, Sisak, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Stu- 
bica, Sveti-Ivan Zelina, Velika Gorica, Yrgin- 
most, Zagrzeb (komitat Zagrzeb), jakoteż 
z municypalnych miast Osiek, Yarażdin, Za- 
greb.

III.

Z powodu zaraz w granicznych powia­
tach i tak:

a) z powodu zarazy pyskowej i ra­
cicowej w powiatach sądowych Alsóvereczke 
(komitat Bereg), Ókormezó, Taraczviz, Tisza- 
volgy,Yisó (komitat Maramaros),Felso-Tarcza, 
łącznie z miastem Kis-Szeben (komitet Sa- 
ros), Homonna (komitat Zemplen) na Wę­
grzech, zakazane jest wprowadzanie zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
św iń );

b) z powodu pomoru w powiatach 
sądowych Liptóujvar (komitat Liptó), Oekór- 
mezo (komitat Maramaros), Y ag-U jheiy  
(komitat Nyitra), Pozsony łącznie z mia­
stem Szent-Gyórgy (komitat Pozsony), Sze- 
pes - Szombat łącznie z miastem Poprad 
(komitat Szepes), Berezna (komitat Ung), 
Felsó-Or, Muraszombat (komitat Yas) Ho­
monna (komitat Zemplen na Węgrzech i 
z powiatów Graćac, Gospić łącznie z mia- ] 
stem Karlobag, (komitat Lika - Krbava), 
Yrbovsko (komitat Modruś-Bjeka) w Kroacyi
i Slavonii;

c) róży świń w powiatach sądowych: 
Namesztó, (komitat Arva), 0. BadHa (komitat 
Besztercze-Naszód), Liptóujvśr (komitat Li- 
pto), Okórmezó (komitat Maramaros), Nez- 
sider (komitat Moson), Miava, Szakolcza łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy,Yagujhely (ko­
mitat Nyitra), Malaczka, Pozsony łącznie 
z miastem Szent-Gyórgy, (komitat Pozso­
ny), Kćsmark łącznie z miastami Kćsmśrk, 
Leibicz i Szepes-Bela, 0 . Lublo łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Szepes Szombat łą ­
cznie z miastem Poprad (komitat Szepes) 
Czacza, Yag-Besztercze (komitat Trencsen), 
Felsó-Ór, Nemetujvar, (komitat Yas), Ho­
monna, Sziaaa (komitat Zemplón), jakoteż z 
municypalnego miasta Pozsony(na Węgrzech 
i w powiecie Gracać (komitat Lika Krbawa) 
w Kroacyi-Slawonii zakazany jest przywóz 
św iń ;

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ba­
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda­
nych przez c. k. S tarostw a: Benkovac, Bruck 
nad Litawą, Bolina, Feldbaeh, Friedek, Gaa- 
serndorf, Góding, Gottsche, Hartberg, Kim- 
polung, Knin, Kosów, Lisko, Loitsch, Lut- 
tenberg, Mistek, Myślenice, Nadworna, No­
wy Sącz, Nowy Targ, Badautz, Badkersburg, 
S^jiok, Stryj, Cieszyn..; Tschernembl, Turka, 
Ungarisch Brod, Yeglia, Wallachisch-Mese- 
ritsch, Zara.

w gminach sąsiednich, względnie w rejonach pada 1907 o godzinie 9 rano w tut. sądzie 
gmin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 dni biuro Nr. 14.
przed wysłaniem dotyczących zwierząt nie Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
paaowała żadna choroba" stadna, któraby sięnawia się pana dra Maksymiliana Landesa 
mogła udzielić tym zwierzętom i względem adwokata w Turce kuratorem, 
której istnieje obowiązek donoszenia. Tenże kurator zastępywać będzie wryż

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia wymienionych pozwanych w rzeczonej spra- 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, clo- 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
transport — o ile by nie można zezwolić nr» mocnika nie zamianują, 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
rzeźni, połączonej torem ze stacyą kolejową— Turka, dnia 21 listopada 1907.
przy zachowaniu obowiązujących pod tym _________
względem szczególnych przepisów, zwrócić
do stacyi nadawczej obszaru pochodzenia L. cz. C. IY. 129/7 (1) (9878)
zwierząt. E d y k t.

Posyłki świeżego mięsa mają być zao- Przeciw nieobecnemu Janowi Werle 
patrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że przedtem w Derewni wniósł Piotr Werle w 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych Derewni skargę o zapłacenie 200 koron, 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi Ustna rozprawa odbędzie się 3 grudnia 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 1907 godz. 9 przed południem w biurze Nr. 6.

Niniejsze rozporządzenie uchyla roz- Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
porządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa zwanego kuratorem c. k. notaryusz Włodzi- 
z 1. 7. i 14 listopada 1907 1. 41249/6008, 'mierz Liebmann w Mostach wielkich będzie
42058/6125 i 43041/6273, ogłoszone tutejsze- 
mi obwieszczeniami z 11. 14. i 18. listopada 
1907 1. 140334, 141237 i 142744 („Gazeta 
Lwowska" z 13. 16. i 20. listopada 1907 
Nr. 261, 264 i 267).

Przekroczenia niniejszego zakazu ka­
rane będą według §§ 44 i 45 ogólnej ustawy 

J o tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za­
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46 
ustawy z dnia 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą w życ;e 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej".

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, 23. listopada 1907.

L. cz. C. II. 442/7 (1) (9909)
F  d y k t.

Przeciw Stefanowi Bapinda z Iwankowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Borszczowie przez Saula Bosenzweiga z Czort- 
kowa pozew o 246 koron 06 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono zo­
stała rozprawa na dzień 27 listopada 1907 
o godzinie 9 rano w sądzie tutejszym.

Ceiem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Stefana Bapindy ustanawia 
się pana dra Józefa Tkuminna adwokata w 
Borszczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie Eamio.nuj.fi_ •

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 19 listopada 1907.

L. cz. C. I. 423/7 (1) (9920)
E d y k t.

Przeciw Nykole, Hrehorowi i Oleksie 
Kordonowym, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Mielnicy przez Annę z Kordono­
wych Woźniak pozew o własność 3/8 części 
realności whl. 144 gm. Boryszkowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie audyencyę do rozprawy na dzień 28 
listopada 1907 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Nykoły, Hre- 
hora i Oleksy Kordonowych ustanawia się pana 
Semiona Iwasiuka w Boryszkowcach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ny- 
kołę, Hrehora i Oleksę Kordonowych w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się niezgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 5 listopada 1907.

Dla zwierząt, przeznaczonych do wpro­
wadzania, winny być dostarczone paszporty 
bydlęce, wydane urzędownie i udowadnia­
jące, że w miejscu pochodzenia zwierząt ani

L. cz. C. II. 501/7 (1) _ (9870)
Przeciw Maciejowi vel Matwijowi Kop- 

cza w Lipny, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu pow. 
w Gorlicach przez Maksyma Czuchłę z Ko­
nieczny pozew o 400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 li­
stopada 1907 o godz. 9 i pół rano.

Celem strzeżenia praw Macieja vel Ma- 
twija Kopczę ustanawia się pana dra Blau- 
steina adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 24 października 1907.

L. cz. C. I. 248/7 (4) (9882)
E d y k t.

Przeciw Salamonowi Hersztik i Chaimowi 
Hersztik, którycb miejsce pobytu jest nie­
znany, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Turce przez Mozesa Wisnera 
z Lutowisk pozew o 457 kor. 78 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 29 listo-

go zastępywał dopokąd on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Mosty wielkie, 30 października 1907.

IL. (9877)cz. C. II. 226/7 (1)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej b. p. 
Heleny Mehlowej z Zawoji, oraz przeciw 
Zygmuntowi Mehłowi z Zawoji, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Makowie przez 
Bubina Stannera, kupca w Białej pozew o 
555 kor. 08 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2 grudnia 1907 godz. 9 rano, 
w sali Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana K. Pospółę, c. k. notaryusz 
w Makowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej na ich koszt i niebez­
pieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 31 października 1907.

L. 1606/907 (9824)
E d y  k t.

Adwokat dr. Ludomir Lewandowski prze­
siedla się 1 lutego 1908 z Bopczyc do Kra­
kowa a jego substytutem ustanowiono dra 
Brunona Krisego adwokata w Bopczycach.

Z Wydziąfc Izby adwokackiej. 
Kraków, “ a 11 listopada 1907.

L. 1633/907 (9825)
B d y k t.

Dr. Eliasz Goldfluss adwokat w Tarno­
wie przesiedla się 1 marca 1908 do Dębicy 
a jego substytutem ustanowiono p. dra Adolfa 
Finka adwokata w Tarnowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 9 listopada 1907.

L. cz. E. YIII 1624/7 (6) (9838)
E d y k t.

Nieznanemu z miejsca pobytu Jakóbowi 
Intratorowi w tusądowej sprawie egzekucyjnej 
przeciw niemu o 30 kor. 88 hal. zpn. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 10 września 1907 
lcz. E. YIII. 1624/7, którą dozwolono przy­
musowej licytacyi połowy z 12/960 części 
realności.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jakób In- 
trata przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia praw, jego kuratora w osobie pana adwo­
kata dr. Eliasza Mantla i zarządza się ogło­
szenie edyktu w „Gazecie Lwowskiej" oraz 
w Gminie miasta Przemyśla.

Tenże kurator zastępywać będzie p. Ja- 
kóba Intratora w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Vin.
Przemyśl, dnia 31 października 1907.

koszt i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki 
oni wr sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocni­
ków nie zamianują.

Borszczów, dnia 16 lipca 1907.

L. cz. Dz. hip. 1. 1711/1 (9848)
E d y k t.

Nieznanym z miejsca pobytu: 1) Sera­
kowi Semczyszyn, 2) Iwanowi Bujar s. 
Hawryły, 3) Jakóbowi Tracz, 4) Janowi Kieł- 
bickiemu s. Komana, 5) Daryi z Semczyszy- 
nów Harbuz, 6) Jewdoszy Bilińskiej i 7) Por- 
firemu Wasyłyszyn z Jezierzan, 8j Jurkowi 
Stachów s. Semka i 9) Michałowi Chichłow- 
skiemu s. Mikołaja z Zieliniee, 10) Michałowi 
Sembelerus, 11) Marynce M aślaki 12) Haw- 
ryle Szczerbań z Kozaczyzny ma być Lażde- 
rnu z nich w sprawie tabularnej doręczoną 
uchwała tabularna z dnia 10 lipca 1905 1. 
dz. hip. 1711/1.

Ponieważ niewiadomo gdzie wyżej wy­
kazani obecnie przebywają przeto celem 
strzeżenia icb praw ustanawia sie dla nich 
p. Jana Postępskiego c. k. notaryusza w 
Borszczowie kuratorem, który swych kuran- 
dów w ich sprawie zastępywać będzie aa ich

L. cz. Dz. hip. 1711/1 (9849)
E d y k t.

Nieznanym z miejsca pobytu niżej wy­
mienionym mają być doręczone każdemu z nich 
uchwała z dnia 10 lipca 1905 L. dz. hip. 
1711/1 dozwalająca wpisu różnych parcel na 
rzecz wschodnio-galic. kolei lokalnej a mia­
nowicie :

1. Zofii Czubak córce Piotra, 2. Malwi- 
nie Ziobrowskiej w Słobódce muszkat., 3. Wa- 
syłynie Salamon, 4. Dmytrowi Szemeluk, 5. 
Jurkowi Baziuk, 6. Leibie Kohn, 7. Wolfowi 
Kohn, 8. Joślowi Kohn, 9. Jurkowi Kombel, 
10. Michałowi Baczyńskiemu, 11. Józefowi 
Baczyńskiemu, 12. Tekli Baczyńskiej w Weł- 
kowcach, 13. Michałowi Konobij, 14. Iwanowi 
Bartków, 15. Hance Procków, 16. Karolowi 
Byglewicz, 17. Antoninie Bieleckiej, 18. Ma­
ryi Łysohirka, 19. Iwanowi Bartków, 20. li­
kowi Osadczukowi, 21. Iwanowi Procków w 
Iwankowie, 22. Piotrowu Warowemu, 23. Anto­
niemu Demczuk, 24. Maryi Warowej, 25. Iwa- 
wanowi Matwijów, 26. Maryi Skawińskiej, 
27. Maryi Kotlarczuk, 28. Andrijowi Pana- 
gabko synowi Bazylego, 29. Michałowi Ma­
twijów w Cyganach.

Ponieważ niewiadomo gdzie wyż wy­
mienieni obecnie przebywają, przeto ustana­
wia się dla nich w celu strzeżenia ich praw 
i doręczenia im uchwał powyższych a to od 
1) do 27) kuratora w osobie Jana Postęp­
skiego c. k. notarysza w Borszczowie, zaś dla 
pod 28) i 29) kuratora Józefa Baszczaka wójta 
w Cyganach.

Kuratorowie zastępywać będą powyż­
szych nieobecnych tak długo dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, 26 września 1907.

L. cz. C. III. 8/6 (4) (9783)
E d y k t.

W sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Krośnie powodów: Ludwiki 
i Michała Kandeferów w Iwoniczu, przeciw 
Stanisławowi Boczarowi z Iwonicza pozwa­
nemu o uznanie własności części parceli bud. 
lk. 54 w Iwoniczu.

Pozwanemu Stanisławowi Boczarowi ma 
być doręczony wyrok z dnia 21 kwietnia 1906
1. cz. C. III, 8/6 (3), a ponieważ niewiadomo 
gdzie tenże pozwany przebywa przeto usta­
wia się mu kuratora w celu strzeżenia jego 
praw w osobie pana dra Boberta Pawłow­
skiego adwokata w Krośnie,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 23 października 1907.

L. cz. C. 56/7 (4) (9910 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Annie Warzechowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Samuela Bochnera z Jodłowy pozew o 
ustalenie, że stosunek dzierżawy placu pod 
rzezalnie w Jodłowy nie istnieje.

Na podstawie pozwu, wyznacza się roz­
prawę na dzień 4 grudnia 1907 godz. 9 rano 
w tut. sądzie biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Anny Warzechowej ustana­
wia się pana Stanisława Kopacza w Jodłowy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Warzechową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 16 listopada 1907.

Kuratele.
L. cz. P. 303/6 (9710 3 - 3 )

E d y k t.
Jan Żanety Stefana uznany został umy­

słowo chorym a kuratorem dla niego usta­
nowiono Dmytra Martyniuka Fedora w Mo- 
skalówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kosów, dnia 17 grudnia 1906.

L. cz. P. 142/7 (9779)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Kutach usta­
nawia na podstawie udzielonego przez sąd 
obwodowy w Kołomyi uchwałą z dnia 4 wrze­
śnia 1907 1. cz. Nr. IY. 643 07 zatwierdzenia, 
kuratelę nad Maryą Koman żoną Jurya w Ja- 
błonicy z powodu stwierdzonej przez sąd po­
wiatowy w Kutach kuratorem ustanawia Ka­
rola Sokołowskiego w Jabłonicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kuty, dnia 21 września 1907.
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 ̂ cz. P. 245/7 (9642 8 - 8 )

E d y k t.
Josel Frak z Rohatyna uznanym został 

Miysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Lewiego Gold- 

% m a z Rohatyna.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rohatyn, 26 października 1907.

L. cz. P. 152 7 (9648 1 - 8 )
E d y k t.

Paweł Kłapouchy z Sokołowa uznany 
Marnotrawnym.

Kurator Michał Sztoban z Sosnowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowezyk, dnia 18 września 1907.

L. cz. P. 151/7 (9616 1 - 8 )
E d y k t.

Anna lo  Strucij 2o Kołaczykowa z Haj- 
^oronki uznana umysłowo chorą.

Kurator Stach Hnatów z Ilajworonki. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowezyk, dnia 18 września 1907.

L. cz. P. 197/7 (12) (9813 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Franciszka Mi- 
chaliszyna syna Dominika Ozupernosowie.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Ko­
ścielnego w Ozupernosowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 18 września 1907.

L. cz. P. 244/7 (9738 1—8)
Andrij Popowicz z Hrehorowa uznany 

Został marnotrawnym.
Kuratorem dla tegoż ustanowiono Dmy- 

tra Matolija z Hrehorowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 26 października 1907.

L. cz. P. 164.7 (11) (9788 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Eleonorę Le­
wicką w Oapowcach.

Kuratorem jej ustanowiono Leona Wy­
sockiego w Oapowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 30 sierpnia 1907.

L. (9784 1 - 3 )cz. P. IV. 40/7 (2)
E d y k t.

Dla Maryi Mierzwińskiej córki Maury­
cego w Monasterzyskaeh ustanawia się w myśl 
§ 275 puc. kuratorem ks. Włodzimierza Dy­
mińskiego w Petryłowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, 9 października 1907.

L. cz. P. 74/6 (24) (9789)
Zawieszena uchwała c. k. sądu powia­

towego w Mielcu z dnia 5 sierpnia 1904 1. 
7/4 nad umysłowo chorym Janem Pólkiem 
c. k. ofieyałem sądowym w Mielcu kuratela 
została uchyloną.

Żywiec, dnia 31 października 1907.

L. cz. P. II. 135/7 (6) (9818)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Maryę Re- 
pak włośeiankę w Winnikach.

Kuratorem jej ustanowiono Andryja Re- 
paka w Winnikach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
ŻółMew, dnia 6 listopada 1907.

L. cz. L. I. 2/7 (11) P. I. 39/7 (2) (9737)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wasyla Ra- 
dyka syna Seńka rolnika w Tamanowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Hryńka Ne­
stora roinika w Tamanowieaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 7 listopada 1907.

L. cz. L. VIII. 6,7 (3) (9734)
Za chorego na umyśle uznano Abra­

hama Thima w Ropisy ruskiej.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Biasbanda w Ropicy ruskiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Gorlice, dnia 7 listopada 1907.

L. cz. P. 1317 (U )  (9469)
Jan Jagódka ze Spytkowic uznany mar­

notrawcą, a kuratorem ustanowiono Anto­
niego Zająca ze Spytkowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 10 stycznia 1907.

L. cz. (9488)P. 57/7
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Pie­
niądza w Januszkowicaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Jana No­
wickiego w Januszkowicaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 19 września 1907.

(9489) 

wielkiego u-

L. cz. P. III. 241/6 (32) (9839)
E d y k t.

Dla umysłowo chorego Alfreda Hend- 
richa ze Stryja ustanowiono kuratorem Jó­
zefa Zarembę ze Stryja w miejsce dotych­
czasowego Teodora Hrycaja.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 9 listopada 1907.

L. cz. L. VII. 12/7 f3) (9840)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Hanusiaka w Sieehowie.

Kuratorem jego ustanowiono Pańka 
Demkowa w Sieehowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 21 września 1907.

;z. P. 143/7 (9780)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Ile Kułeszira 
Itaryeh Kutach.

Kuratorem jego ustanowiono Jakowa 
za w Starych Kutach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 9 września 1907.

L. cz. P. 159/7 (1)
E d y k t.

' Jana Kirę z Seredniego 
znano umysłowo chorym.

Kuratorem ustanowiono Antoniego Kirę 
rolnika z Seredniego wielkiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 11 listopada 1907.

L. cz. P. 107/7 (9) (9490)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Juliusza 
Malinowskiego w Konopkówce.

Kuratorem jego ustanowiono Włodzi­
mierza Malinowskiego we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikuliricy, dnia 1 października 1907.

L. cz. L. V. 8/7 (7) (9532)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Antoninę 
Treinbicką w Lubaczowie.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Dyndowieza w Buszczy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział1 V. 
Lubaczów, dnia 5 października 1907.

L. cz. P. X. 102/7 (1) (9571)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Anto­
niego hr. Dzieduszyckiego w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono księcia 
Urbana Wareg Massalskiego we Lwowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 11 października 1907.

L. cz. L. 10/7 (7) (9641)
Za umysłowo chorą uznano Annę Hisz- 

czak w Hruszowie.
Kuratorem jej ustanowiono Osyfa Kisz­

czaka w Hruszowie.
0. k. Sąd powiatowy.

Medeniee, 17 września 1907.

L. cz. P. 35/7 (4) (9649)
Marien Messer reete Weinstock z Hniz- 

dyczowa uznaje się umysłowo chorą.
Kuratorem jej ustanawia się Izraela 

Messera z Hnizdyezowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 19 czerwca 1907.

A m o r t y z a c y e .
L. cz. T. 8/7 (1) (9628 2 - 3 )

E d y k t .
Na prośbę Banku związkowego towa­

rzystwa kredytu i oszczędności w Kozowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką, wdraża się celem amortyzacyi 
rzekomo zaginionego prima weksla z daty 
Kozowa 30 lipea 1906 za 6 miesięcy od daty 
wystawienia płatnego na 200 kor. opiewa­
jącego przez bank związkowy towarzystwa 
kredytu i oszczędności w Kozowie, stowarzy­
szenia z ograniczoną poręką na własne zle­
cenie wystawionego, a przez Herseha Her­
mana i Herzla Felda w Kozowie, oraz Da­
wida Dicka w Wiktorówee akceptowanego.

Wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby do dni 45; licząc od dnia pierwszego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej, wykazał swe prawa do tego

wełsla przed sądem tutejszym, gdyż po u- 
pływie tego czasu weksel powyższy uznany 
będzie za umorzony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 5 października 1907.

Firmy.
(9087)L. oz. Firm. 606 Rg. A. 10/8 

Wpis firmy kupca.
Wpisano do rejestru oddział A . : 
Siedziba firmy: Toki.
Brzmienie firm y: Przedsiębiorstwo mły­

na gazowo-ssąeego Aron Linczyc w Tokach. 
Właściciel (I.) Aron Linczyc.
Dzień wpisu: 26 lipca 1907.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 19 czerwca 1907.

L. cz. Firm. 233/7 Rg. A. 49 (9701)
Wpis firmy pojedyńczej.

Wpisano do rejestru A.:
Siedziba firmyj: Żywiec.
Brzmienie firmy: Karol Janosz.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­
warów mieszanych.1

Posiadacz (I.): Karol Janosz.
Data wpisu: 11 listopada 1907.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 8 listopada 1907.

L. cz. Firm. 700 Rg. A. I. 60 (9757)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedyńezych.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie firmy: D. Kohn.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Agencya 

handlowa i przedsiębiorstwo czynności ko­
misowych.

Prokurę udzielono: Józefowi Kohn,
kupcowi w Krakowie.

Dzień wpisu 2 września 1907.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 sierpnia 1907.

Doniesienia prywatne.
C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.

L. 107.921/1.

.K o n k u rs ,
(9798 § —S)

j ^ ce
W okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie są do obsadzenia następu- 

posady podurzędników i służby kolejowej :
I. 6 posad podurzędników a m ianowicie:

1 posada nadzorcy budowy domów z płacą roczną 1200 kor.,
1 posada nadzorcy budowy mostów z płacą roczną 1200 kor.,
1 posada werkmistrza przy urządzeniach blokowych z płacą roczną 1400 kor.,
1 posada nadzorcy sygnałów z płacą roczną 1200 kor.,
2 posady werkmistrzów przy warsztatach z płacą roczną 1400 kor.

II . 146 posad dla sług a m ianowicie:
8 posad dozorców toru z płacą roczną 800 kor., «

20 posad dozorców stacyjnych z płacą roczną 800 kor.,
50 posad przesuwaczy wozów z płacą roczną 800 kor.,

9 posad spisywaczy wozów z płacą roczną 800 kor.,
55 posad kandydatów na maszynistów z płacą roczną 900 kor.,

4 posady slusarzy do urządzeń sygnałowych z płacą roczną 900 kor.
Do wszystkich tych posad przywiązany jest dodatek na mieszkanie, którego wyso. 

kość zawisła od miejsca przeznaczenia służbowego, tudzież ubranie służbowe w naturze- 
Posady b;' zastrzeżone są w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 dz. u. p. 

dla wysłużonych podoficerów uprawnionych w tym celu odpowiednim certyfikatem.
Warunki przyjęcia: Uzdolnienie fizyczne przez lekarza kolejowego stwierdzić się ma­

jące tudzież znajomość języka polskiego i niemieckiego w mowie i piśmie.
Szczegółowe warunki ogłoszone są w odnośnych dziennikach konkursowycn Mini­

sterstwa wojny i Obrony krajowej.
Podania należy wnosić do c. k. Dyrekcyi kolei państw, w Krakowie do 10 grudnia

1907.
Kraków, dnia 18 listopada 1907.

m K
akcyonaryuszów Lwowskiego To w. akcyj. browarów

odbędzie się

dnia 30 grudnia 1907 o gddzinie 5 po południu
w sali posiedzeń Towarzystwa  

W BROWAiZE KLEPAROWSKIM WJE LWOWIE.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i przedłożenie zamknięcia 

rachunków za rok dziesiąty 1906/7.
2. Sprawozdanie rewidentów.
3. Uchwała dotycząca podziału czystego zysku.
4. Wybór jednego wedle statutu wylosowanego członka 

Rady zawiadowczej
5. Wybór dwóch rewidentów i jednego zastępcy na rok 

następny.
Panowie P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają brać udział w tem 

Walnem Zgromadzeniu, raczą w myśl § 26 statutu złożyć swoje akcye wraz 
z bieżącymi kuponami najdalej do 26 grudnia 1907 w Centralnej Kasie To­
warzystwa we Lwowie ul. Kleparowska 16 albo w Kasie Filii c. k. uprzyw 
austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie, gdzie im 
będą wydane karty legitymacyjne uprawniające do głosowania na Walnem 
Zgromadzeniu.

We Lwowie, dnia 21 listopada 1907.

Rada Zawiadowcza.
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TJbiania n& zamówienia tylko w Związku katol. Krawców Lwów, pl. Halicki 7
taniej niż gdzieindziej (GDZIE CENTRALNA KAWIARNIA)

U b r a n i a  g o t o w e  k r a j o w e g o  w y r ó b ® '

D r o b n e  o g l o e z e p ć s i
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Miód potaniał
Kto chce żyć bardzo długo i zawsze być zdrowym, 
niech zjada dziennie trzy łyżki prawdziwego miodu. 
Miód twardy 5 kg. 5 kor. 90 hal., „rarytas miodo- 
l»orów“ (gęsto płynna patoka) 6 kor. 50 hal. franco.

WŁASNE PASIEKI.

Korzehiewicz, em. naucz., Iwanczany.

Zaszczytnie znana wyśmienita Ubiańsfca kapusta 
kiszona i rzepa kiszona na sposób kapusty na

tychmiast do wysyłki poleca w beczułkach po 50, 
100 i 200 ki. po bardzo nizkieh cenach wyłącznie 
dom wysyłkowy J A N  A .  H A K T M A Ń Ń  W  
I I I B L A S I E  (Laibaeh) K R A I N A .  Firm a wy­
syła również po cenach najniższych wyśmienite 
bardzo ulubione K r u f A s k i e  n a  p ó ł  w ę d z o ­
n e  k i e ł b a s y .  Małe zamówienia wysyłają się za 
pobraniem.

Wina węttiersfce! C zerw one i  b ia łe  wi­
na węgierskie, przy­

jemne, gwar. czyste naturalne, a to : z r. 
1906 — 34 litrów złr. 1R90; beczułka po­
cztowa 4 i ćwierć litra złr. l -75; z r. 1902: 
34 litrów złr. 17; beczułka pocztowa złr. 
2-30; z r. 1887: 34 litrów złr. 23; beczułka 
pocztowa złr. 2 75. Medyczne wino z 1879 r. 
złr. 4 90 za beczułkę pocztową. Wszystko 
franco. Miód pszczelny czysto biały albo żół­
ty, najdelikatniejszy gatunek deserowy 5 kg. 
puszka złr. 3 50 franco. L . A l tn e u ,  V e r- 
s e c z  N r .  13. W ę g ry .

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

f f

JEDYNY POLSKI PRZEKŁAD

N  O R Y “
s z tu k i  w  3  a k t a c h  

M E M E Y K A  I B S E N A
w yszedł w now ej se ry i

12-centow. Biblioteki powszechnej
622/623. Cbarakterytyski liter.:' XVII. 

Literatura polska syberyjska prtez 
Dra M. Janika.

624. Mendes, Nowelle.
625/629. Bodzantowicz, Boje Polsku i 

przygody żołnierskie.
630. Zola, Nantas. Nowela.
631/632. Korzeniowski, Wąsy i Peiu- 

ka. Komedya.
633/637. Orzeszkowa, Marta. Powieść.
638/640. Lis Mykita. Poemat naślado- 

dowany z wzoru liemieckiego.
641. Zola, Radykał. Nowela.
642/643. Ibsen, Nora czyli Dom lalki.
644. Czechow, Zbiór Nowel t. III.
645/646. Grabowski, Z obczyzny.
647. Słowacki, Ksiądz Marek.
648/650. Doyle, Z przygód Sherlocka 

Holmesa. Przekład z angielskiego.
D alsze to m ik i w d ru k u .

Nadto Dolecam z Wydawnictwa ustaw
najnowszy T o m  X X IV . 

U S T A W Y  
o u lg ach  należy to śe io w y ch  przy  
k o n w ersy i d ługów  h ip o teczn y ch  

a mianowcie: Ustawa z 22. lutego 1907 
Dz. u. p. 1. 49, Ustawa z 22. lutego 1907 
Dz. u. p. 1. 48 i Ustawa z 25. marca 
1902 Dz. u. p. 1. 70 z dodaniem Tabel 
do obliczania aależytości skalowych i 

intabulacyjnych.
Cena egz. 1 k . 20 h .,  z p rzez . 1 k . 40 k .

N a  sk ładnie w  k sięg arn iach . 
Katalegl na żądanie przesyła darmo i tp łatn le .

Księgarnia W, Z n M a n d la  i  Złoczowie.

Ciągnienie nieodwołalnie 6 grudnia 19 JY.

Loterya Karlsbadzka
i łó in a  r a m  100.000 tor. i  p tów co

4082 wygranych.
C e n a  I j s u  X  k o r o n a ,

6 losów tylko 5 Ł/2 kor., 11 losów 10 kor.
Ł o s y  p o  1 k o r .  polecają kantory wymiany, trafiki, kolektury

lub opłatnie
Kantor H f.:,ci 2ibenschutz

w Krakowie, Rynek główny 5.

L _
V-*A 1 « V. L. j . ■ WA J "‘■'Ar- 1.1■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■mm
Ogłoszenie licytacyi.

Towarzystwo kredytowe i oszczędności w Stryja podaje do po­
wszechnej wiadomości, że dnia X 7  pB H s=& 1 3 0 7
o godzinie 10 przed południem odbędzie się w lokalu tego Towa­
rzystwa w domu pod Nr. 125 miasto, w Stryju licytacyjna sprze­
daż niewykupionyeh i nieprolongowanych zastawów w oddziele za­
stawniczym, mianowicie: złotych pierścionków, łańcuszków, kolczy­
ków, zegarków, dyamentów, prawdziwych pereł i korali, jakoteź 
przedmiotów srebrnych z numerów zastawniczych począwszy o < X  
N r .  2 1 . 1 7 7  d o  2 4 . 3 2 3 .

Stryj, dnia 25 listopada 1907.

DYBEKCYA.
J U Z  W Y S Z E D Ł  W  O  W  Y

ważny od 1 maja 1907

■? to $ b <?1̂>

Ą  mj przyjumnirjsKC podarki

na śi.Mikołaja, Gwiazflke i Nowy M
P e r f u m y : Ideał, Gardenia, Amaryllis, Trefle du Japon, Fiołki parmeńskie i t. p.

od 2 kor. do 10 kor.
K ase tk i z p e r fu m a m i od 1 kor. 20 bal. do 20 kor.
W ody k o lo ń sk ie  i  kw iatow e, wykwintne od 1 kor. 40 hal. do 5 kor. 
K ase tk i ja p o ń sk ie  i eh iń sk ie  na chusteczki, rękawiczki i biżuteryę od 2 kor. 

do 10 kor.
P u sz k i n a  p u d e r  i  m ydło  w wielkim wyborze od 50 hal. do 6 kor.
K ase tk i z p rz y rz ą d a m i do czyszczen ia  i  p ie lęg n o w an ia  p azn o g e i od 3 kor. 

do 20 kor.
R ozpy lacze do p e rfu m  metalowe i szklane od 60 bal. do 20 kor.
L u s tra  to a le to w e  do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze.
S zczo tk i do w łosów , wąsów , zębów , p azn o g e i i  su k ien  w wielkim wyborze 

i na różne ceny.
P u d ry  i  m y d ła  to a le to w e  znakomite

poleca

J A N  IH N A TO W IC Z
Lwów, ul. Sykstuska I. 25 i ul. Hetmańska I. 8, stacya tramwaju 

#§ elektr. —  Przemyśl, ul. Mickiewicza I. 11. —  Stanisławów, ul. Sa- 
*| pieżyńska. —  Kraków, Sukiennice I. 20.

ze

Kasa Oszczędności miasta Tarnowa
podaje do powszechnej wiadomości 

dnia 1 stycznia 1908 r. p o d w y ż s z a  procent 
o d  w k ł a d e k

o  n a
2 5

O

przy kapitalizacyi półrocznej oraz bez potrącenia podatku 
rentowego — natomiast bierze od pożyczek hipotecznych
i komunalnych 51! °l°  2 0? eskontuje weksle po 7%, lomharduje
papiery wartościowe po 7°|0 — w Zakładzie zastawniczym

liczy procent po rocznie.
Byrekcya.

Magazyn i pracownia futer

BRACI  LUBELSKICH
we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3.

Polecają na sezon zimowy swój obficie zaopatrzony magazyn futer 
tak w skóry futrzane, jako też gotowe futra damskie i męskie.

Wielki wybór boa, zarękawków, czapek i wiele rzeczy w zakres kuśnierstwa 
wchodzących. Również przyjmujemy stare futra i przerabiamy takowe na nowe 

fasony, licząc wszystko po możliwie ja k  n a jtań sz y ch  cenach .
Cenniki ilustrowane na żądanie.

1 9 0 7 . Rok IX.
Zaproszenie dd przedpłaty na

N O W O Ś C I  M U l f C Z N E
M ie s i ę c z n i k  l i t e r a c k  o -n n to  .vy

poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma składają się utwory: k lasyczne , salonow e, tan eczn e , w y ją tk i z o p er, 
o p e re tek , oraz m uzyka  d la  m ło d zieży  i  dziee i.

W dziale litłrackim liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenum erata w ynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 50.

Premia dla rocznych abonentów:
a) Bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół eeny t. i. za rb. 1
  ----------- .» k e s z e t y c k ie g o

m i s  R iOtEJJW Y
po 3 5  h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

G łó w n y  s k ł a d  8 .  S o k o ł o w s k i  L w ó w , P a s a ż  M a u s m a n a  9 .
Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.

kop. 50 SŁYNNĄ METODĄ
(Na przesyłkę premium kop. 30.)

Na treść zeszytów s k o n f i s k o w a n y c h  w kwartale III. złożyły się: Ż e leń sk i W ł. 
3 melodye z opery „Stara Baśń“. R zepko W ł. Melodeklamacya i 2-gi krakowiak do Ra­
cławic P. Lenartowicza. B erg e r R u d . 0 ’est la v ie ! Polka-Marsz. C leye H . Burza. L an- 
d ry  A. Improwizacya. L asson P . Listki jesienne, Szkic charakterystyczny. M assenet J .  
Białe motylki. R ik o w sk i W . Mazurek i S in d in g  C hr. Melodya.

W kwartale IV .: M ichałow ski J .  2-gi mazurek. A ndrzejow ska A. Tęsknota. P ło - 
sajk iew icz  T. Scherzo. R zepko W ł. Kolędy. Cleye H . Legenda. M arm o n ta l A. Kartka 
z albumu. B ack e r-G ró n d h a l Serenada. A. S trau ss  R . Taniec z op. Salome i S trau ss  O. 
Wyjątki z op. Czar Walca.

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Ageneya dla Galicyi St. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana.

Redaktor i wydawca L eon  C hojeckl.

Z W

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


